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Roczny bilans 

f.ODZKI 
Rekina długości 6,5 Dl 

I • I 

sm1erc1 handlarzy polscy rybacy złowili 

L M 
Wielkie zdziwienie ogarnę-

0 a n che ło rybaków, kiedy zobaczyli 
w sieci wielką szamocącą się 

1 ' Ponad 1,7 miliarda dolarów wynoszą 
j zyski 5 amerykańskich koncernów E.x~'lłESS 

na Kanale ~~z;?~0~0;;0~;:j~. ryb 

,,,. rybę. Okazało się, że zJowio ... 

~:a~~Tn.-'~~'\vari~f!~t'~is~~ się dzięki dostawom kauczuku GDYNIA (PAP). Wysoka h 1 no rekin.a. Po w ielu wysił-' 
.lł'lieszcza przeqląd działalności syntetyc.z.nego. w 1953 ;oku •••• , : ~ •• s' 'f'T'~. - „~ u„ '~ ~mmm1 la zalewał.a pokłiad trawlera k.ach całej załogi, udało się wy 
(ąlównych monopoli amerykań- „Standard Oil" otrzyma 560 ł<AA ~)' & „Wega" - jednego ze statków ciągnąć na pokład wielkie 
-skich, z któreąo wynika, że rok milionów dolarów czy.:;tego zy dalekomorskiej flotylli rybac szaro-stalowe cielsko ryby. 

~?:;iuprz~~le:i~ks~~~mn:rz?s~:'. sku, tj. blisko pięć razy tyle kiej. „Dalmoru" łowiącej n.a Złowiony rekin, przywieziony 
1n:om monopolistycznym USA: co w 1943 roku. łowiskach Kanału La M.anche został do portu rybackiego w 
„Du Pont <!e„ Nemours", „Ge· Morganowska „United Sta- Rok I Łódź, środa 30 grudnia 1953 r. Nr lot - kiedy dokonywano ostatnie Gdyni. Ma on długość 6,5 me-
nff~ ~~~ •• ~e~~ ~t St lC t' „ - ·--------------------~---------------------tra1'waz· d 25to 
tors", „Standard Oif Company es ee orpora 1on - to Je Y pon.a , ny. 

'ot New Jersey" i „United States den z największych dostaw- Złowienie rekina na Kanale 
Steel Corporation". Koncerny te ców żela.z.a i stali n!I cele wo- G • h La Manche jest rzadkim zja-
zawdzi!lcz~ją wzrost zys~ów _ i jenne. Jej zyski w 1953 roku o' rni· C!J l llłlll. C!J wiskiem, gdyż żyje on w wo.; 
pomnozenie swych kap1tałow . , , ' p • dach ci'onle· h 
rozszerze-niu produkcji wojen- po potrącenJU podatkow, Wy- rzeCJW ~,,,. JSZYC • 
nej w ciąqu minioneqo rol<u. r.Josą 220 milionów dolarów Szkielet rekina, po wypa-

Koncern „Du Pont", który brudne.·r WOJ. nie składa*1q radosny me Idu nek. (tros~eniu ~ tusunięciu mięsa 
po dru.giej wojnie światowej • m. m. wyię o wątrobę o wa-
prz.eszedł do produkowania dze 200 kg) - przekazany ze>-< 
'broni atomowej za rok 1953 o- stanie dla ce16w n.aukov.rych. 

trzyma 230 milionów dolarów n 
czyste.go zysku, tj. o 7 milio- . 
nów \\rięcej niż w 1952 roku i 
3,5 raza więcej aniżeli w ro­
ku 1943. 

Co się fyczy morganowskie­
go koncernu „General Elec­
tric", który wykonuje wielką 
część zamówień wojennych i 
również posiada fabrykę broni 
atomowej, to jego czysty zysk 
wyniesie w 1953 roku 155 mi­
l ionów dolarów, tj. o 8 milio­
nów więcej niż w 1952 roku. 

Kontrolowany przez Mor­
g.ana i Du Ponta koncern „Ge­
neral Motors", który zdobył 
dominującą pozycję w prze­
myśle samochodowym USA, 
według oceny wspomnianego 
,pisma otrzyma w 1953 roku, 
dzięki produkcji wojennej , 
575 milion.ów dolarów czyste­
go zysku, tj. o 16 milionów 
dolarów więcej niż w 1952 ro­
ku i blisko czterokrotnie wię­
ce-j niż w 1943 roku. 

Rockefellerowski kon~rn 
,,Standard Oil Company of 
New Jersey" pod.cz.as drugiej 
wojny światowe) wzbogacił 

SPOŁECZE~STWO CHILE WYRĄ­
tA RADOSC Z POWODU PRZY­

ZNANIA PABLO NERUDZIE 
STALINOWSKIEJ NAGRODY 
SANTIAGO. - Jak donoszą z 

Chlle, wiadomość o pM:yznanlu 
poecie chilijskiemu Pablo Neru 
dzle Międzynarodowej Nagrod>· 
Stalinowsl<lej, wywołała głęboką 
radość społeczeństwa chilijskie 
go. Liczne delegacje mas pra­
cujących, organizacje związko­
we studentów, nauczyc.Jell, pfsa 

Wypowiedź 
wskazująca realną drogę 
do zaprzestania przelewu 
krwi w Wietnamie odbiła. 
się sz~roklm echem w 
stKlłetneństwie francus-
kim. Hasło: „Zakończyć 
brudną WQjnę z Wietna­
mem" z coraz wit)kszą · słłą 
rozlega się w całej Fran-

cJJ. 
NA ZDJĘCIU, Demon­
stracja młodzieży francus­
kiej za P6kojowym r<YT.­
wlązaniem sprawy Wie-

tnamu. 

Fot. - CAF 

przed ter1Dine1D 
WARSZAWA (PAP). Ciesząc się dziś z wynik6-.v 

29 bm. o godz. 9.10 przemysł naszej pracy, przyrzekamy Ci 
górniczy zameldował o wy- - Towarzyszu Przewodniczą­
'konaniu rocznego planu wY- cy, że i w roku przyszłym bę­
dobycia węgla. Z dumą i ra- dziemy rozwijać ~ocjalistycznf' 
dościj\ donieśli górnicy Prze L współzawodnictwo i uspraw­
wodniC'l!ącemu Komitetu n.i.nć organizację pracy, aby 
Centralnego Polskiej Zjed- wykonać chlubnie zadania, 
noczonej Partii Robotniczej, jakie przypadają nam - gór­
Prezesowi Rady Ministrów nikom w walce o pokój, o do­
- Bolesławowi Bierutowi c brobyt i socjalizm. 
tym wspaniałym zwycie- Pierwszym naszym czynem 
stwie produkcyjnym, 7~l>CW- w roku 1954 będzie prz.ekro­
niając jednocześnie, że do czenie planowych zadań gór-
końca roku dadzą jeszC1:e nictwa w styczniu. 
setki tysięcy ton węgl:\ po­
nadplanowej produkcji. 
„Pragniemy - czytamy w 

meldunku aby nasz cały 
kraj widział w tym osiągnię­
ciu realny wkład zał~g górni­
czych we wspć,lne dzieło pod­
niesięma stopy życiowej mas 
pracujących. 

* • • 
WARSZAWA IPAP). - 29 bm. 

o ąodz. f9 przemysł hutniczy wy­
konał roczny plan produkcji sta­
li i surówki. Roczny plan pro­
dukcji wyrobów walcowanych ! 
koksu wiełkopiecoweqo został 
wykonany kilka dni wczf!śnieJ. 

1§) Specjalność: rozbijanie dywersja 

Przedterminowe wykonanie rn­
czneqo pl.anu produkcji p<><!st3-
wowych wyrobów hutniczych jfl!lt 
wielkim osiągnięciem załóq teq<> 
przemysłu. 

l§l Główne zadania Pinkertona 
1§1 Ramię w ramię z FBI 

• 
się Czym zajmują 

• agencie 

Pośmiertne 
odznaczenie 

Juliana Tuwima 
WARSZAWA (PAP). - Ra-< 

da Państwa odznaczyła Julia­
na Tuwima pośmiertnie, za 
wybitne zasługi dla kultu1·y 
polskiej w dziedzinie twór­
czości poetyckiej - t>rderem 
Odrodzenia Polski I Klasy. 

Prasa radziecka . 
o zgon1e 
J. 'l'uwima 

MOSKWA (PAP). - Centralne 
dzienniki radzieckie zamieściły 
29 bm. wiadomość TASSA o ZQO• 
nie JuPana Tuwima. „Literatur• 
naja Gazieta" opublikow<lła tek3t 
dep1>szy kondolencyjneJ Związl<u 
Pisarzy Radzieckich do Związku 
Lit~ratów Polskich. 

Na wielkim 
placu huqowy 

rzy l poetów, członkowie kon- -------------­
gresu narodowego I obrońcy 
pokoju złożyli wybitnemu po­
ecie życzenia z okazji przyzna­
nia mu zaszczytnej nagrody. 

dete~tywistyczne 
w USA 

dywersyjną i prowokacyjn<i 
działalnością na terenie związ 
ków zawodowych są ściśle 
z.wiąz.an.e z osławionym Fede­
ralnym Biurem Sledczym 
(FBI). 

STRAJK SZOFERóW 
W ANTWERPII 

BRUKSELA. - W Antwerpii 
trwa od 24 grudnia strajlc szo­
ferów. Stratkujący domaga.ta 
się poprawy warunków bytu. W 
strajku b!orą również udział 
szoferzy taksówek. 

ODZNACZENIE B. AMBASADORA 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
W WARSZAWIE 

PEKIN. - W dniu 24 bm. w 
ambasadzie Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej w Pekinie od­
byta się uroczysta dekoracja 
krzyżem komandorskim z gwia­
zdą orderu Odrodzenia Polski 
w związku z zasługami na polu 
zacieśnienia przy,faf.nl między 
narodem korea1'lskim a naro­
dem polsk 1'l'l, b ambasadora 

J 

Koreańskie! Repu,blik! Ludowo­
Oemokratycznej w Warszawie 
C<)j lra - obecnie ambasadora 
KRL-D w Chinach. 

OBRADY TązECIEGO ZJAZDU 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

INDll 

DELHI. - W dnin 27 grud­
nia w g m achu teatru .. Sunda­
ram · w Madrasie rozpoczely 
s(ę obrady fil Z.\azdu Komuni­
styczne) Partii Jnd\I. 

W toku obrad omówiony i;>ę 
dzie referat Komitetu Central ­
nego na temat ctziala lnokl pfł r­

t\l w ciągu o s tatnich trzech \at. 

EK~PANSJA EKONOMICZNA 
NIE:MIEC ZACHODNICH 

W KRAJACH AMERYKI 
ŁACINSKIEJ 

BERLIN. - Niemcy zachod­
nie wypierają Anglię I Francję 
z. rynków Ameryki Łacińskiej. 
W pierwsze! połowie br. Niem· 
cy z ~choclnie eksportowały cto 
krajów AmPrykl Łacińskiej to 
wary n a sumę 182 milio n y dola 
1".Ów. podrza s gdy Anglia ekspor 
towala cto t ~·<'h krajów towary 
na 115 mflinnów dol. a Fran 
cja - na 109 milionów dol. 

P t • NOWY JORK (PAP). Pismo p 1• • f k e yc1a „Wall Street Journal" ujaw- o ICJa rancus a 
nia metody, którymi posługu-

koleJ" arzy lyońskich ją się monopole w celu rozbi- porwała 
cia postępowych związków za 

. PARYŻ (PAP). - 28 grud- wodowych i organiz.a.cji spo- 2 ill!-ł ry llat•zy 
nia przewodniczącego francu- łecz.nych w Stanach Zjedno- u 

skiego Zgromadzenia Narodo- czonych. k • h 
wego Edw.arda Herriota od- Ważną rolę w spełnianiu te g reC lC 
wiedziła delegacja koleja-rzy go zadania odgrywają prywat- PARYŻ (PAP). F'rancu­
lyońskich, wręczając mu pe- ne agencje detektywistyczne ski komitet obrony imigran­
tycję domagającą się położe- utrzymywane przez magnatów tów wystosował do premiera 
ni.a kresu wojnie w Wiet.na- przemysłowych i fin.ansowych; La·nie!.a li.st, w którym z zanie­
mie. prowadzą one rozkł.adową, pokojeniem zwraca uwa.gę na 

Na zdjęciu: fraqm„nt budowy kombinatu Nowa Huta (rejon 
wielkich pieców). CAF fot. Zy,em. Wdnwi1i;;ki 

- Francja poniosła klęskę prowokacyjną działalnooć w porwanie przez policję w no­
wojenną - oświadczył Her- amerykańskim ruchu związko cy z 22 na 23 bm. dwóch ma­
riot - i nadszedł czas, aby w_Yrr:· „W.a_ll Street Journ.al" rynarzy greckich Mela~a i 
rozpocząć rokowania pokojo- osw1adcza, ze w Stanach Zj~ Athanas.akisa. ze szpitala w Zw1· ększe111"e hoclow 11· 
we. noez.onych istnieje w chwili Marsylii, gdzie przebywali po -

Ze s„orłu 

USA- Australia 

obecnej ponad 5 tysięcy de- głodówce ogłoszonej na znak R · k k · 
tektywistyc.znych .,firm" utrzy ozszerz er11r, on tra tac.ii 
mujących szpiclów i prowo- protestu przeciw groźbie wy-

dania ich greckim władzom Z I. • • b • 
k.ator'ów. Wydatki n.a opłaca- monarcho-taszystowskim. Je- ,aOCZpleCzenJe azy J>ClSZOWeJ 

2: 1 nie ich dz.ialalności przekro~ den z tych marynarzy jest ska-
czyły 150 milionów dolarów z.any n.a śmierć przez wła-'-- z b • I • hł 

W Melbourne odbywa się mecz rocznie ULA:: o ow1ązanra c IT 

~ez~s~:itr~!i~u~h~~A~~v.;;a.,,p;~:~ c.J·aPlinsemJ_ ~pcuvbtul1' ·kje.acwi·1·yjaK. tkio-ngzreosfui-, greckie. . O POW 
szym dniu nastąpiła niespodzian- p 
ka, qdyz Australijczyk Hoad po- która stwlerd7,a, że z usług te- ··erwszy seans s1·erad·k·1ch I po~~cyPr;;:-GRN._ spfętrzą 
konał qladko w trzech setach mi- go rodzaju „firm" skorzysta- .6o 
strza Wimbledonu Seixasa. Zaraz ło ponad 2500 koncerno'w, wy wodę na rzece Oleśnicy i na-
pótnieJ najstarszy reprezentant I I • • W ł · · · d wo<ln 'ą t · b 150 h 
Ameryki Trabert rozłożył Rose- olacając im hojne wynagro- e ew1zyJDY - ca ym pOWl~Cle i;tera z- I w en sposo a. 
wełla. d zenie. Jak stwierdza pismo, kim - odbyły się zebrania · łą.k, 

Największa sensacja nastąpiła iednej z nich, osł.awionej „Pin na ekrafti! kinowym gr_omadz:!cie. na . k~órych i~dy- W ~m. Burzenin zobo:wiąza-
nastęApneqo dn•a, qdy para debl<>- kerton Det!'cti've A!'!ency", po- w1dualni chłopi 1 spółdzielcy n1a podjęły wszystkie grcma-
wa meryki Trabert, Seixas roz- - ~ pod" l" b · · d 
prawiła si~ szybko z Australi!- lecono rozbicie organiz.'3cji MOSKWA (PAP). - 23 grud Ję 1 zo owiązani.a la ucz- dy w liczbie 21. 
~zykami 6:2, 6:4, 6:-ł. Tak więc zwiazkowych w zakładach nia w moskiewskim kinie „Er- czenia II Zjazdu PZPR Wart.ość podjętych zobowią-
us . .i. prowadz• 2:1. Dzlen dz1s1ej- .,Genen>l Motorsl', ,,Betl'!hern mitaż" odbył się pierwszy pu- Na czoło zobowiązań w:vsu- 7,.ań wy. rafa się sumą 61.080 zł. 
szy zadecyduje o losach pucha- bl' k d · 1 · · 
ru. Steel Corporation", „Shell Oil i~zn.y po ~-z a_u YCJi te. ew1-1 wa się gmin.a Złoczew, gdzie Gospodarz indywidualny z 

• Cornoration" i czterech in- ZyJneJ n.a wielkim ekranie. chłopi całymi kolektyw~mi NiPczu,ia, Władysław Pabis, 

Ho\ce~s'ci" ,,Dynamo" ·wch towarzystw. Ja'{ podaje Sala kin.a zootał.a przebudo- gromadzkimi podjęli 1;ie 11cz- dostarczy 2 tuczniki pon<:d 
• .Wall Street Journal", samo wana i dostosowana do tego cić II Zj.azd . I tak w grom. plan, .a jego sąsiad Władysław 

Po
'.· onala" Szwedo"w tvlko towarzystwo „General rodz.aju pokazów: za instalowa BorzęckiP. chłopi ;>iakontraktu- Bednarek - :ł tuczniki. Ka-
~ '/(otor~" wyd.ało od roku 1934 no skomplikowaną ap.ar.atuirę ją o 73 szt. świń więcej niż zimiPrz Lewandowski z Woj-

w Moskw•e odbył się mecz ho· ::lo 1936 oonad 1 milion dola· telewizyjną i optyczną produk przewiduje plan. oraz podnio- .sławie zaprowadzi u siebie ho 
l<eJowy między drużyną „Dyna- ~ów na dvwersję w ruchu ro- cji radzieckiej, przed ekr.anem 

1
1 są hodowlę cieliczek o 21 dowlę rasowvch świń . 

mo" Moskwa, a zespo!em szwedz botn;czym. telewizyjnym zmontowano po- sztuk. Gromada Cz.arna zwię- Grom.ada Kuźn!ca Zagrze'h­
kim AIK Zwyciężyła drużyna .Jak \\rynik.a z informacji po ężny projektor. k.tór.v zwięk-1 kszy hodowlę cieliczek do ska zaprowa dzi wzorową ho­
.,Dynamo" 4:0 (2:0. 2:0. 0:0). 0:-u- -i 
qi mecz hokeiści szv„,.,di:cy n>7."- ~nych przez „W.all Street ~za obraz i odtwarza go n.a 25 szt .• . Dąbrowa M. - o 30 dowlę królików futerkowych, 
ar--11 1 stvcznia z .. Zenitem" Mo- Tourn.al", prywatne agencje ekranie o powierzchni 12 m szt., Grójec Mały - do 40 a grom. Jeżopole wyw.apnuje 

------------ skwa. detektywistycz.ne trudniace sie kwadr.atowych. 1szt. Chlooi grom. Stolec, przy, 20 ha ziemi. 



I 

P-'' 

~więtO 'narodu runwńskiego 
• 2\'ł sfe11>nia "\944 r., zwYclęsu A!nnia Ra.dziecka 
przepę '~ła z ziemi rumuńskiej hitlerowskich okupa.n­
tów. 30' _grudnia l "4'7 roku runęła. osqi.tnla zapora. na 
drodze ~wolucji, Tego dnia oba.lune zostało pano­
"'.a.nie pa.sa.i'~Y~iczej„ skupiającej "'6klół siebie wszyst­
kie na,j\\1'!Ueczmejsze , elementy, radziJV Hoh nzollernow 
i ])l'OklamowaJla ze ..ifała Rumuńska R•~publlka Ludowa. 

Na marginesie narady 

łódzkiego aktywu handlowego • z f.tląjq 
Nie wystarczy wytknąc błędy Coraz więcej łusi 

drogę 
• I a 

Te dw~ daty ~ VyZUa-OZYły nową .,drogę narodu ru­
muńskiego, ~ron s~k}jalizrnu, której ·' celem Jest czło­
wiek, jeg"o sz ~śele, j jego dobrobyt. 

W dniu św~ęta na,rodowego bra'tni.ej RumuńskleJ 
Republiki Lud~t\ej, ~nród polski śle muodowi rumuń­
skiemu gorące zy .-c3'fl)ui. con.z wspanJaf,szych WYników 
na. drodze budowy\socllallzmu ł , utrwa!-f~nia pokoju. 

trzeb 
do ich przez:wyc~fłzen1a 

~~~~~~~~~~~~~7-~~~~~~· 

Wielka of. jnsywa 
wojsk ludow"th w P ałhet Lao 
Francuski koąpus :-:~~S· ~y kraju połoione mię· 

~ zy mia ;em Thakhek a qranic'l 
ekspedycyjny Wietnam ;zostały wyzwolone. 

Oddzia.''I francuskieqo korpusu 

Stracił cłw~e łrzecłe 51'•' ekspedyc ·jneqo wycofały się w 
• • I popłoc!>u w kierunku poludnh· 

wym. WoA,ka ludowe ściqa)ąc nie 
PEKIN (PAP). - Agencja przy)acie~' okr~ży/y dwa bata-' 

Nowych Chin podaje komuni- 'iony kor~ .1su ekspedycyjneqo na 
kat demokratycznego P<>du 1rnqu rz ·ki Sobanqph<>i. Więk-

-. z:>śt iołn ~rzy i oficerów ol<raż<>· 
Pathet Lao o wielkiej ofensy- , ~J )edno~'ki nieprzy)acj~la p'.od-
wie rozpoczętej przez wojska c ~ła sio ojskom lud1>wym, a re- I 
ludowe przeciwko oddziałom s. 'a wyce -1a sic; w popłochu w 
francuskiego korpusu ekspe- ki run!<u )liny Mahanll. Zlikwi·1 

dc~ano wltym rejonie szereq u-
dycyjnego. mt nionyc •. punktów fra11cuskl•„ 

Przed kilku dniami - stwler- ą<> orpL1s; • ekspedycyineo<>. Oqó-
dza komunikat - wojska ludowe Iem nier>[zyJaciel stracił ok<>ł<> 
zaatakowały u;ereq stanowisk dw'e . ._ trzec~3 swych sil w Pa.thet/ 
francuskich wzdłuż szosy nr 12 Lao. 

W IEMY, jak wiele błę-
dów ciąży dotąd na 

naszym handlu uspołecznio­
nym. Ale wiemy też, że po­
ważną część tych niedocią­
gnięć można by było usu­
nąć w krótkim C'l.oflsie. Weź­
my dla przykładu okres 
przedświąteczny. Większość 
sklepów pracowała dobrze, 
niektóre na piątkę ... 

O 20 procent zwiększy się 
ilość towarów sprzedawa­
nych przez detal w ciągu 
najbliższych dwóch lat. To 
wynika z tez IX Plenum. 
Sieć handlowa nie powię­
kszy się w tym samym sto­
sunku. Wniosek: istniejące 
sklepy muszą zwiększyć swo 
je obroty. 

Grozi to zatłoczeniem skle 
pów - jeżeli perwnel nie 
potrafi lepiej zorganizować 

swojej pracy, sprawniej ob­
służyć klienta. Groźi nad­
miernymi remanentami ob­
ciążającymi gospcdarkę na­
rodową - jeżeli kierownik 
i personel sklepu nie potra-

łączące) brzeqi rzeki Mekonq z I „ 
qranicą Wietnamu. W toku tych .-, -r---;-----------------------
działa.ń Francuzi stracili 3 b.;ita- ' i-------------.,------------~ 
liony or;az znaczną ilość broni i 
amunicji. .;. 

Wojska lud1>we zdobyły 4 !Uia- ' t' 
la produkcji amerykańskie•, 24 • 1 

samochody ciężarowe i wiele In· ' 
neq-0 sprzcti.4 we) ~koweqo. Znacz-

Po procesie 
Mossad i ka 

MOSKWA (PAP). Arencja 
TASS p1>daje za ditlennildem te­
herańskim „Kelban", że ieneral­
ny prokurator wojskowy, Azmu­
de, 2askarżył wyrok wydany 
przez sąd wojskowy na Mossa­
dika I b. szefa sztabu armil irań­
&ki•j, generała R:ahl. 
A~mude o!lwiadczył, że t~dae 

będ7le w •ądzle druirlr .1 in t:inoJI 
dla Mouadlka kary 18 l:lt wlę1it• 
nla, a dla Riahl - kary imlercl.ł 

~ Adenauer: - Stańcie Tówno w sz.eregu. Niech na­
ł ren:ole ustanie p}ot\ta, że ol}iera.m się tylko na r.me-
1 ryka(111kicb bainetach. 

S traszna wieść o śmierci 'Wł d ł Bron 1• ew ,ck 1. Julka dotarła do mniie w l a ys a w ,, 

fią w pełni z.realizować ha­
sła „ja nie przyjmę, ani nie 
sprzedam braku". Nie wyko­
na swoich planów sklep, w 
którym estetyczna wystawa 
nie zachęci klienta, lub ob­
sługa będzie nieuprzejma dla 
kupujących, gdzie nie będzie 
pełnego wyboru towarów, 
nawet tych tanich pozornie 
nie wpływających na wyko­
nanie planu obrotów. 

„„.Wśród kilkuset tysięcy 
pracowników handlu jest 
wielu pracowników ofiar­
nych, przepojonych troską o 
z.aopatrzenie ludzi pr;icy, 
pracowników, któriy wzoro­
wo wypełniają i:woje obo­
wiązki... Podciągnięcie do po­
ziomu tych wzorowych pra­
cowników całego ap:;iratu 
handlu, wskazanie mu wiel­
kich celów i perspektyw, o 
których mówił w referacie 
towarzysz Bierut, wskazanie 
każdemu pracownikowi w 'el 
kiej roli, j~ką spełnia w in­
teresie najszerszych mas 

35 • rocznica 
utworzenia 
Komunistycznej 
Partii Ni mi c 

BERLIN (P,\P). - orran Komlte 
tu Centralnei;o NlemlerkleJ Socja­
listycmf J Pnrtli Jedności „. •eua1 
Deutscilland" O!ntblikowal 29 gru­
dnia br. tezy wydilalu prop&Jan­
dy Rf SED, ln>tytutu Mnrksa­
Engtha, Lenina-Stalina przy KC 
SED I Wyższej Szk<>IY Partyjnej 
Im. K. l\tarksa „o 35 rocznicy Komu 
nlstyczneJ Partii NJeml"c (1918-
l95')", która to ri>tznica prz~·padl\ 
JO ,rudnia br. • 

Tezy podkreślają historyczne zna 
ezen!e roll pa.rtiJ komunistycznej 
w walre przeciwko !auyzmowl 
l wolnle, nieug\etą walkę Komu ni· 
stycznej Partii Niemiec, jako tet 
Niemieckiej Soejall~tycznej Partii 

! 
Jedne-kl o zj!'dnoczonE'. demokra­
tyczne i pokój milu .iące Niem'll· 

dwie godziny. Artykuł n; - 11-----~-----·.....,-------

~!~j;,zy p~~~~~~~v~e:pij;~n~~·"O Juli· ani· e Tuw1· m1· e 
przed rozpoczęctem p1.sant'l 
przeczytać raz jeszcze to co 
mam z Jego wierszy i tak 
mnie ta lektura urzekła, że 
- o wpół do czwartej - te­
raz dop:ero pisać zaczynam, 
nie doczytaw3zy jedn.'lk do' 
końca „Kwiatów polskich". 
Mam kilka książek Juliana 
Tuwim.:i, z dedvkacjami ser­
decznymi, z datami: 1926, 
1928, 1932, HJ49„. Dawno nie 
uglad.ałem do nich. „Biblia 
cyga1'iska" i „Ri;ecz ci.srno­
legk.a", zdept'lne i zmiętoszo­
ne podcz.as dwóch oblężeń i 
jednego rowstania, ocalały 
mi jakimś poetyckim cudem, 
aby raz jeszcze objawić cud 
poezji. 

musiało dzielić. Zbliżała je­
dynie liryka, tzw. „liryka 
czysta", mianowicie poezja 
Juliana Tuwima. Jego „Siód­
ma jesień" był.a mi nieraz po 
ciechą w pierwszych zawo­
dąch miłosnych, a inne Jego 
wiersze urzekały tym szcze­
gólnym widzeniem świata, 
konkretnym .a uskrzydlonym, 
właściwym jedynie poezji. 
Nie, nie „czyhałem n.a boga", 
ale na takie jak ta µalące 
.strofy: 

Tak! Znowu! Znowu! 
W ciqż od nowa 

Wbijać się klinem coraz 
Trudno mi, zaskoczonemu, srożej 

go słowa znaczeniu, to osob­
na karta twórczości Tuwima. 
Tuwim nie od razu nauczył 
się myśleć kategoriami poli­
tycznymL Nie pochwalałem 
hasła „rżnij karabinem w 
bruk ulicy", bo karabin chci.a 
łem zachować na przyszłość 
do w.ąlki klasowej, ale ten 
wiersz był mi mimo wszyst­
ko bliższy od mdłego PJ!CY­
fizmu Wittlin3. Tu muszę 
nadmienić, że ilekroć za uta­
joną insoiracją KPP zbiera­
no podpisy pod jakimś ape­
lem lub protutem. np. w 
sprawie Berezy, Tuwim ni­
gdy nie odmawl.ał podpisu. 

zdobyć się 11a definłcjQ ldm - Slowami w serca, serrem 
czym był Tuwim dla sprawy n;i- w slowa W okresie mi9dzvw0Je11nyś"1 
s:r.ej, trudno mi ocenić ewolucję ~potykałem się z Julkiem do " 
wielkieqo poety wiodącą Go co- I trwa.ć W uporze. <.zęsto. Ten wspaniały liryk pi· 
raz bliżeJ i bliże) ku tej właś· sal dużo, knnqenialnle tłuma· 
nie spr;1wie. Swiatło czułej pa· świat wyobr.aini Tuwima, czyi „Jeżdtca miedzianeqo" I 

· · ... t t · liryk! Puszkina, „Słowo <> pułku 
m1ęc1 c„cę po raz os a ni rzu- żywiołowy i zmysłowy, kw1'et · cić na Jeqo jasną postać o cha· lqora" Majakow~kieqo, N1ekra· 
rakterystycznej, piQknej twa- ny i żywiczny, tragiezny i sowa, Balmont„. Briusi>wa, Rim­
rzy z wysokim czołł!m, na Joqo tkliwy, świat, w którym bauda, pisał na!popularnle)&ze 
najjaśniejszą Poezję. I m<>że w „umarla, pochfonie .. ta nocn, wśród d:iieci wiers:ie dla d:zlaci, 
tym świetle postać ta wyda się t . k '' a p<>za tyn-, n1estrud:iony zbie· 
nam wszystkim bliżsia, niż to os atnia siężycówna", świat racz i szperacz, p ' sał 0 ,.Cza· 
się wydawało w oślep1ajacym ten i na mnie rzucił sporo rach i czar•ach polskich", ukła· 
kolowrocie naszych roboczycti k.sieżyców i kwiatów. dał „Słownik pijacki" ltl'„ a 
dni i lat. W Tuwimi·e n i' e wszystl,'o wszystko co robił zaczarowy· ' wał pięknem Sweqo lęzyka I 
Poznałem Go osobiście chy zresztą sprowadza się do al- wiedzą o n·m. 

ba w 1924 r„ kiedy debiuto- chemii słowa. Była w nim Podczas wojny wygnaniec 
wałem j.ako poet3., ale Jego pasja, którą dziś. z d.alekiej n.a lądach obu Ameryk, zfar 
wiersze znałem już od 1918 r. perspektywy, można by na- ty tęsknotą za ojczyzną, zdo­
Miałem za sobą lata frontu zwać rewolucyjną. No bo był się na na.iszczytnie.isze 
i wojska. koledzy wyprzedzi jakżeby inaczej mogły po- dzieło swojego życia: poemat 
li mnie znacznie w studiach wstać wszystkie wiersze an- „Kwiaty polskie". Tu już za 
i ogólnym rnzwoju, bylem tymiesz.cz.a11skie (raczej prze błvslo mistrzostwo n.ajwyż­
początkującym poetą, stąd ciwko ,.mieszczuchom", j.ak sze. poeta igra tu w:eruem 
wrażliwość n.a uroki nowych „W strasznych mieszkaniach z zadziwiającą piękna swobo 
wierszy, zwł.aszcz.a Tuwimo- straszni mieszczanie"„. i in- da . Wśród hoin)•ch dy~re~.ii 
wych. Mimo, że w n.::1stęp- ne), wiersze orzeciwko oał- poematu m-Oina odn.l'!leźć i 
nych latach wspólpracowa- karz.om i rządzącym podów- wsoomn'eni.a dzieciństwa. i 
łem ze skamandrytami, nie czas chamom. wiersz „Do a;e miłość, i rewolucję w ł,odzi, 
czułem się jednak nigdy nerałów" i inne? Ileż w tich i cz'lry przyrody, i nieod'p.!!r~ 
członkiem grupy Skaman- wierszach celnej satyry, tą t~knotę do Polski. i nie­
dra, jeśli można ją nazwać wzniosł{!i ironii. Ta sama pa- nawiść do jej oPr'łwców. Jest 
gruną w znaczeniu wspólnej sj.a podyktowała Mu wiersz tam i jasna myśl politycz-
postawv ideowej i poetyc- „Do prostego człow ' eka", na: 
kie.i. Zbliżyłem się do niej wiersz, który w swoim czasie 
zresztą z określonym już ta- tyle szumu narobił. Zresztą 
dun.kiem ideologicznym. a to satyra. w jak najszerszym te 

I ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY hr lOP 

Wtloczon11m między dzicz 
11iemieckq 

I nowy naród stu 
narodów -

Na wschód granicę daj 
sąsiedzkq.„ 

R.adow.at się Tuwim w 
New Yorku n.a wieść o I Ar­
mii, o utworzeniu KRN, o 
wejściu wojsk polskich do 
Lublin.a, co wywołało prze­
ciwko niemu nienawi~ć 
wszelakiej kanalii emigr.anc­
ldej. Wkrótce po wyzwole­
niu Tuwim WT3.C3 do Polski. 
Pracowite i płodne były aż 
do wczoraj, aż do zgonu lata 
spędzone przezeń w kraju. 
Jeszcze w św:ątecznym nu­
merze jednego z cza·sop'sm, 
w udzielonvm wyw!.'ldzie, 
zwierza s;ę Tuwim z wielu, 
bardzo wielu 1,am~'słów i za­
mierzeń na bl i ższą i dalsza 
przvszłość. I n:igle śm\erć„. 

Nie ma poezii apolitycznej, 
i nawet ten, kto by pisał wy 
łacznie o kwiatach i miłości, 
ukazuie swoje nolityczne ob­
licze. Tuwim, któr.v zadebiu­
tował iako niefrasobliwy 
p;ewc.a Pol~ki powstałej w 
1918 r., ewoluował stonniowo 
ku shnowiskom Pol~k i Lu­
dowej i zmarł j.ako ki dro­
gi i wiernv syn. Byt określił 
Jei;co świ.adomck a On plęk 
nym i gietkim Swoim ięzy­
kiem służy! Ludowej Oiczyź 
nie. Zho~acił. ięzyk poet·•~ki. 
dał dz;eł.a własne na mi.'!rę 
najwyższą, przyswo11 jęzvko­
wi nolsk1emu arcvdzieł::1 Pu­
szkin.a. On. jerten z p ierw­
flZYCh na obczvźoie. 1. entuz­
jazmem pow't:ił w:erzvsta 
przypzn polsko-radziecką i 
urhvlił czola . przed Armia 
Cz.erwoną, która przyniosła 
mim wolność . 

Z bólem piszę to wspom­
nienie o p ieknvm. w ielkim 
Poecie, a mnim przviacielu. 
i rzucAm n.a .Tee:o grób garść 
kwiatów polskich. 

pracujących, oto pilne za<la­
n:e, niezbędne do uspraw­
nieni.a praey n.Mzego hllndlu 
u6połeczni0ł'lego'' - tak mó 
wił na IX Plenum wicepre­
zes Rady Ministrów Tade­
usz Gede. 
MOŻNA się było @podzie-

wać, że na naradzie 
aktywu łódzkiego oddziału 
Zwl11,1:ku Za.wodoweio Pra­
oownlków Handlowych, na­
radzie poświęconej reslizac •i 
tez IX Plenum PZPR, te 
sprawy będą główn:vm przed 
miotem obrad. Niestety, po­
traktowano ie zbyt ogólni­
kowo. 

W swoim referacie prze­
wodniczący Oddziału Zw. 
Za w. ob. Marcinkowski, kry 
tykowal pr.-icę zarządów 
przedsi~biorstw, a nie po­
wiedział, nieBtety, dostatecz­
nie jasno, lik\ rolę odei:ra­
ły ody miejscowe tych 
przedsiębiorstw w walce o 
wyiszy poziom handlu. 

Było w tym referacie du­
żo sumokrytycznych uwag 
np. o zaniedbaniu współza­
wodnictwa, ale nie było ana 
lizy, dlaczeeo się tak stało. 
Mówca nie wyjawił, jakie 
widzi drogi poprawy. W wię 
kszoścj ponisi:anych zaga­
dnień, ograniczono się do o­
gólnikowych uwag, w rodza 
ju ~ że tu jest dobrze a 
tam źle. Referat ten był ra­
czej statystyką błędów i o­
E'iągnięć, niż podstawą do 
dyskusji na temat, jak po­
winien l>l'llr.ować aktyw 
zwilłzkow~·. by srf'&lh:ować 
sło,łą.ce prad handlem za­
dania. 

N IEWIELE bogats~ była 
dyskusja. Prawie w o-

w pu'\zrzarh PuJski 
W r ezerwatach iw Puszczj 

Kampinów~kieJ ! w Bla<:owle::iklm 
Parku Narodow~m zn•N.rtuJą sit 
obecnie 23 losie. Liczba'> ?osi w 
Puszcz,- Ka mpinowskiej powlęk· 
szyła się w r oku bleżą~ym o 
6 sztuk, a w Białowle<-klm• Par• 
ku Narodowym o 3 sztuki. 

N11wy 11reparat 
do zwalrzania rhwastów 

W Nadod1·zań~klch Znkladacli 
Przemysłu Chem!cznei;:o „Rnkl· 
ta" wybudnw:rna została w ł>ież. 
r oku cloświaclcz,!iina aparatura 
dla prr\ bnt<'.i prndukcj l doslmna· 
łe,go ś~·odl< ~. chwas ta jc-zego, 
t r. w. „ -.4 D . Próby pl(zepro­
waclzone m. In. w• lnhnrat rlum 
i na po larh st ac ji doiiwladci;ał­
nej ś1·odków ochronv r·oślin w 
P .>zczynie wykazały duże zalety 
tei:;o pre:Jaratu w zwalc.11anlu 
takich chwa~tów w zho;):ach jak; 
osty, ognicha, rdest il p. 

Rzarlidr, ul-:azy fauny 
w łasarh szrzerińsliich 

Lasy Pomnrza zachnr\nlego 
nbrilu .ią w wiele .1n1tunków zwie· 
1·wJ, w .<§r ó d k tó r ych zna.fdU,ll\ 
~l~ oka" ~' rzar\kn ,;pntykane na 
umy•h tere n ach kraju. 

Do szczegó ln ie rzadko spoty; 
k a n .vch o',a>:ów fd11nv należ[\ 
ort~' bieliki. Pn wnjnie' orll<rvto 
u nas jedne> gnlazc'o hie/ików 
na wyspie Wolin. Poddano Je 
slaranne l oc hronie, dziPkl cze­
m~ bieliki rozmnn7y1y się I 1.a• 
lnzy\y 4 dal s ze ,g-niauła na ch\­
kich uroczv~lrnC'h dookoła Zaleo 
wu Szczecithklego. 

Na .ieziorach PGR Knlc7.ewci 
znnjrlu .ie się kilka gniazd labę· 
dzi krz~· kiiwych. 

góle nie zabierali głosu 
przedstawiciele handlu de- Crełiawe porównan:e 
talicznego. 

Obecnv na naradzie kiero- Najpierw bylo tak: zatrud-
wnik Wydziału Handlu KŁ niano o 16 proc. ludzi więcej, 
PZPR, ob. Orlicz, stwier- niż byto w planie, 'l mimo to 
dził, że dysk~.i.a nie ]X)ka- produkcja byla niższa o 2 proc„ 
z.ała. )ak radv miejscowe u niż opi~wąly zadq1.ia:. Tar<iz 
siebie n.:i codzień realizu ią jest sytuacja odlt'rotna: J,'7Z!J 

wskazania IX Plenum że 1liepelnym zatrndnieniu (t11lko 
nie było wymiany doś~iad- 98 proc. planu) - produkcjci 
czeń. · sięna 108 proc. 

W sumie, chociaż uczestni Ile ciekawych rzeczy kryje 
cy o<lbytej wC?.oraj narady się za tym porównaniem - o 
wynieśli z nie.i pewne ko-\ tym mogłoby powiedzieć kie­
rzyści, jednak, trzeba to ITownictwo i załoga zakładów 
stwierdzić, nie spełniła ona welnianych im. Barliclciego • 
.swego głównego zadania. Bo za tym przełomem jest i 
Nie nauczyła aktywu zw·ąz-1 tepsz::i. praca dlJTekcji i perso­
kowego jak trzeba walczyć netu technicznego, i mobil1za­
o podciągnięcie wszystkich cja załogi, i wykor:ystanie re­
pracown ików handlu do po- zerw wydajności na poszcze­
ziomu pracowników wzoro- gólnych oddziałach. 

F. B. wych. (les) 

Szczypta soli 

Poqr zebocze •• ~ 
O S'!'ATNIE dni przynonq 

nam coraz to nowe wia 
domości o różnych za.kładach 
przemysłowych. podejmują­
cych dodatkowo, produkcję. 
Produkcję - wykonywaną 
poza ptanem, przeważnie z 
materiałów odpadowych i 
przeznaczoną do bezpośred­
niego rzucenia na runek, któ 
ry ciągLe odczuwa bra.~ róż­
nych drobiazgów, potrzeb· 
nych w życiu coclziennym. 
Można by więc mieć na­

dzieję, że niedługo w na.­
szych dToge1·iach, mydlar­
niach, sklepach gospodarstwa 
domowego, spóldzielniach. 
wiejskich i miejskich zoba­
czymy na pólkach te towa­
ry, na które czekaliśmy tak 
dlugo, a więc: brzytwy, ży­
letki, szpilki do wlosów, a 
więc: rozmaite garnki, p.:ttel­
nie itd. Można by, ale ... 

Wszystkie fabTyki paro­
wozów podjęły się - j:i.ko 
dodatkową produkcję - do­
starczyć'na rynek tysiqce po 
grzebaczy. 

Fahryki tra.ktorów również 
poszły za wezwaniem I X Ple 
num i rozpoczynają produk­
cję urt11kulów użytku d.1mo­
wego. Czego? Oczywiście po 
grzebaczy! 

Nie pozostały w tyle i na­
sze wielkie wytwórnie sprzę 
tu komunika.cyjnego - fa­
bryki wagonów, tramwajów, 
samochodów i motocykli. Ich 

piękne, praktvczne pogrze• 
ba cze już niedługo znajdo­
wać się będą w każdym sJde 
pie. 
.Spóldzietnie pracy, rzemio­

slo i prze:nysl miejscowy 
przeanalizowal11 piany swo­
jej produkcji. W każdym pra 
wie zakładzie jegn kierowni­
cy doszl i do wniosku, że moi: 
na znacznie roz~zerzyć asor­
ty1~ent produkcji z odpad­
ków metalowych. O ro? Ja• 
sne - o pogr:ebacze! 

Gdy czytałem pisma wy­
ch.odzqce na Wybrzeżu -
zb!adlem. Nasze stocznie -
i to wszystkie - już i;sta­
wHy prasy i mloty meclla­
niczn e. Tnq, kujq 1 sztanc-u„ 
jq ... Co? - pogrzebacze! 

Idea dodatkowej produ.Ccji, 
produkcji, która uzupelnia.la 
by braki w zaopatrzeniu, ł 
która jednocześni· nie prze­
szkndzalab';ł w i elkiemu prze­
mystowi w wykonaniu jego 
tak ważnych, kluczowych za 
dań, to i•aprawdę wigi.ka 
idea. JVI oże ona uczµn ić ży­
cie milionów l udz1 lepszym, 
zaonczędzić wiele zlej 1<.:rwi, 
wiele zlych mvśli i złycl\ 
slów, w upowindanych., gdy 
znpomi naj qc o wysi!kach bu 
dowy Noirej Huty - wi.tizi­
my - tyLko brnie np. emci„ 
liowanego garnka. 

Ale tej idei nie można po„ 
grzebać... pogrzebaczem. 

lK(I. 



Przemysław Granas 
nacz. dyr. CZP Potl.czosznlczego Odznaczenie prof. dr Szymanowskiego 

Jak będzie pracował 
i co da konsumentom w roku1954 

prze1nqsl pończoszniczq 
Mając 11a uwadze, w myśl wskazań IX Plen~m KC 

PZPR lepsze zaopatrzenie ludności w wyroby ponczosz­
nłoze, 'przemysł pończoszniczy w roku 1954 zrobi pierw: 
szy krok w kierunku radykalnej zmiany dotycbc-zasoweJ 
polityki produkcyjnej. 

ilość produkO'\vanych letnich 
- krótkich skarpetek mę­
skich - jest stanowczo nie­
wystarczająca, a zupełnie nie 
ma skarpet krótkich z wro­
bioną gumką. 

dwóch lait, jest przejście na 
produkcję wyrobów poń­
czoszniczych z przędzy uszła 
chetnionej, tj. dwojonej i 
mercery:rowanej zamiast do­
tychczas stosowanej przędzy 
bawełnianej, pojedyncL.ej. 
Konsumenci naszych wyro­
bów z;arzucają nam i słusz­
nie, że wyroby produkowane 
obecnie są nietrwałe i nie­
urozmaicone. 

N.a sprawę tę w roku 1954 
zostanie zwrócona szczegól­
na uwag.a. Ilość wzorów 
skarpet męSikich wzrośnie co 
najmniej trzykrotnie oraz zo 
st3nie wprowadzona do pro­
dukcji dui.a ilość skaTpetek 
krótkich z wrobioną gumką. 
Około 50 uowych wzorów 
skarpet wprowadzą zakłady 

nowych, przy czym główny 
wysiłek wstanie skierowany 
na poprawę ja.kości tych wy 
robów. Dzięki pracy naszych 
laborantów istnieje duże 
pra.wdopodobieństwo, że w 
przyszłym roku zostanie wy­
produkowana pończocha ma­
towa, niczym nie ustępująca 
pończosze nylonowej. W tej 
chwili przemysł przygotowu­
je się do sezonu letn.iego i 
r-021poczyna produkcję chęt­
nie widzianych przez kobie­
ty, letnich skarpeteczek stee 
łonowych, których ilość w 
stosunku do roku ubiegłego 
wzrośnie czterol{rotnie. Rea-
1izacja tych zamierzeń już 
zostala rozpoczęta i jej wy­
niki wkrótce dadzą się od­
czuć na rynku, ku zad o -

1 w o 1 en i u odbiorców. 

W YBITNY polski mikrobiolog prof. dr Zygmunt Szy_­
manowski z A. M. w Łodzi, odznaczony ostatnio 

211 swoje zasługi w dziedzinie rozwoju mikrobiologii !~­
karskiej orderem Sztandar Pracy I klasy, w rozmoi~ne 
z miniStrem szkolnictwa wyższego Adamem Rapackim, 

Zbyt mało jest w sprzeda­
ży wrorzysitych skarp.et mę­
skich i d'Ziecięcych, często 
słyszy się głosy, że latem 
mężczyźni muszą podwiJać 
lub obcinać skarpetki, gdyż 

który dokonał dekoracji. 
Fot. L. Olejnic,zak 

poń-cwsznicze w ramach sa- ,_ ____ ;..._ __________ _ Z ASADNICZĄ cechą tej 
zmiruiy, która oałlkowi­
cie zootan.ie zrealizowa­

na w ciągu najbliższych 

Czekali na próżno 
my-eh tylko zobowiązań dla 
uczczeni.a II Zjazdu . PZPR. 
Blisko dwukrotnie wzrośnie 
w przymłym roku ilość bar­
dzo cenionych przez od·b1or­
ców, ska.rpet męskich z przę 
dzy bawełni-:mej skręconej 

Druga tego łyp·u na świecie 

BYŁO ich czworo: jedna scenograf, k!erown!k litera- ze steelonem tzw. „mouline". 
Kolejka na Szyndzielnię 

już całą mocą • pracu1e kobieta i trzech męż· cki. ktoś z, personelu techni· 
czyzn Siedzieli w posępnym cznego, jakiś aktor. Z tejże samej przędzy zo-

stanie wyprodukowana dla 
milczeniu i paląc papierosy Celem poradni jest udzie- d · ć Bielsko, w grudniu. nie posuwać się z robotą w 
raz "'raz spoglądali' na ze- 1 . t t . naszych najmłodszych, os „ anie ar ys yczneJ pomocy , ,, górę - a rano znowu wszy-
garki. .k . kt znaczna ilość ponczosze" b kierown1 ·om i rnstru orom BUDOWĘ zaczęto w 1950 stko było z.a.sypane i trze a 

- Mam wrażenie. że nikt świetlic w zakresie reżyscrli, dziecięcych patentek. roku. z początku szło było zaczynać od nowa. Ki-
dziś nie przyjdzie - zauwa- dekoracji, doboru sztuki itd. Wprowadzenie tego nowego jak z kamieni.a. W siałę - dozorcę, który na 
Żył ponuro jeden z mężczyzn. Zadania piękne, inicjatywa artykułu zaoozczędi;i naszym oiężkich warunkach, na du- górze pilnował materiałów, 

Niewiasta była raczej opty pożyteczna. Niestety, jak do- mamusiom niemało czasu, żej stromiźnie, trzeba było jednego dnia tak zasypało 
mistką. tychczas, z poradni korzysta dotychczas zużywanego na metr po metrze wyrąbywac w stróżówce, że aż koledzy 

- Czekajmy dalej. Może ie zbyt mało .zainteresowanych: cerowanie. Dzięki uruchomie drogę w górę. Na szlaku wy musieli go odkopywać 
dnak ktoś przyjdzie!... a przecież poziom imprez i ni'll specjalnych wzoTcują- rastaiy coraz nowe prze- sam by nie wysi;edł. 

I tak mijały kwadranse. widowisk teatn:ilnych, orga- cych maszyn niedługo już u- szkody. Pierwsza to potok, Wreszcie, słup za słupem. 
Aż wreszcie najstarszy wie- nizowanych przez nasze świe t którv trzeba było ująć w wyrosła na zboczu robocza '·1·em męz·czyzna ~nio'sl Sl." każą się n.a rynku wzorzys e - 'k . t d . . b 
"' ł"""' " tlice n '.e stoi na tak wy- k -"l · dz' · · kamienne obmuro'Wania i koleJ a i w e y JUZ szy -
Z ml·e1'sca i· mruknął: g arpt.".n iecięce. , l pł , t · sokim poziomie, ażeby lekko puścić inną drogą. Ale go- ciej zaczę y ynąc ma ena-

- I znów czekaliśmy na myślnie zrezygnować z fachol Nie za.pomlnamy t o na- ry nie tak łatwo ustępowa- ły pod szczyt. Na placu bu-
- próżno: nikt nie przyszedł. wej, a chętnej pomocy arty· szych głównych odbiorczy- ły. Zaczął walić śnieg. Dzień dowy stanęły nowiutkie 

„ Spytasz czytelniku, gdzie stów teatru Jaracza. niach - kobietach. Zwięk- i noc ... Jednego dnia oc.ty- trzydzieści dwa wagoniki, 
się roigrywa ta scena? Czy M. J. szy się ilość JH)ńczoch steelo- ściło .się teren, żeby mozol- jakby chciały swą obecno-
w jakimś sklepie, którego----------------------------------------------------­personel na próżno tęskni za 
kH.~ntem'l C?.-y moie w ka· 
w iarence, gdzie ~ono w!e­
rzycieli czeka na darmo na 
niesumiennych dłużników? 

Nie, c7.ytelniku, jesteś w 
błędzie. Opisaliśmy ci ty !ko, 
jak wygląda jeden z mniei 
ud::inych dvżurów świetlicy 
poradni artystycznei. !unk­
c.ionującej przy teatrze im. 
Jarzcza w Łodzi. 
Dyżury takie odbywają się 

co tyd~ień we wtorek od ~ 
dzinv 14 do 15. Bierze w nich 
udział jeden z reżyserów, 

Woj. Dom Kultury 
pod.iął 
zobowiązanie 

dla uczczenia 

li Ziazdu Parłii 
W odpowiedzi na apel Woje­

wódzkiego Domu Kultury ZZ 
we Wrocławiu wzywającego 
do ogólnopolskiego współzawo 

' dnictwa przedzjazdowego pra­
cownicy WDK w Łodzi p::idję­
li m. in. następujące zobowlą­
zania: zorganizować ośrodek 
wypoczynkowy dla młodzieży 
szkolm:j w okresie ferii zimo­
wych, przygotować 6 imprez 
artystycznych (wieczorów r.ie­
śn i i tańca) dla zakładów przo­
dujących w C'Zynie przedzja­
zdowym, objąć patronat nad 
świetlicami gminnymi w Dru­
żbicach i Gałkówku, zorgan i­
zować poza p!anem w dwóch 
PGR w7.0rcowe b ibl'oteczki o 
tematyce rolnej, oraz trzech 
PGR imprezy literackie i fnne. 

WDK w ł,odzi apeluje do 
wszystkich ZRkładowych do· 
mów kultury, klubów fabry­
cznych 1Jraz większych świe­
tlic, aby w okresie poprzeUz.a· 
jącym II Z]azd Partii nasiliły 
swą prace i podejmowały podo 
bne zobow'.ązan'a. 

Równocześnie WDK w Ło­
dzi wzywa do nndj0 cia 
)l<ldobnych zcbowiązań Wo­
Jl'wódzkl Dom Kultury w Sta 
llno~odzie. 

7'/ •[[ • /'' „ nrL Ln'i. 
T HRILLING - to po angielsku 

znaczy budzący dreszcz. A oto 
przykłady; 

Bohater filmu „Szalooy czarno-
księżnik" nie traci czasu: począt­
kowo akurntnie i systematycznie od­
piłowuje swej dobrej znajomej głowę, 
a następnie jakimś trafem ląduje w 
stalowym pudle, w którym równie sta­
rannie i dokumentn;e spala się na pro­
szek„. W pieczołowitej trosce o widza, 
pragnąc dostarezyć mu jak n~jw1~ej 
,,artystycznych" emocji i umożliwić 
obejrzenie wszystkich szczegółów, zao­
patrzO!Ilo pudło w specjalne okno, przez 
które widać dcskonale grymas przera­
żenia i przedśmiertne drgawki. W o­
ci;ach publicznośct żywy człowiek przei­
stacza się w zwęglone zwłoki... Według 
czasopisma „Time", tej treśei film ~;rę­
cą obecnie operatorZy hollywoodzkiej 
wytwórni „Columbia". 

„FILM ATOMOWY" 

W planach „twórczych" tego-ż przed­
siębirn:stwa Jeży również nakręcenie 
„filmu atomowego" pt. „Człowiek z 
Ma·rsa": wybuch bomby po pro.stu prze­
wraca ziemię do góry nogami. Gdzie 
był biegun północny, tam jest połud­
niowy i odwrotnie. Z tym byłoby jesz­
cze pół biedy, ale na domiar nieszczę­
ścia planetę naszą atakują jakleś fan­
tastyczne istoty „z przestrzeni między­
planetarnej'', Reżyser nie wie jeszcze 
dokładnie, jaki będzie ich wygląd. Jed­
no jest pewne: krucho z nami. 

Konkurenci „Columbii" starają się 
jej dotrzymać kroku. „W.a1ner Bro­
thers'' kręci film „Oni" - o olbrzymkh 

mrówkach-smakoszach, żywiących iilę 
wyłącz;n ie mięsem lu<lzkLrn. „Universal 
Internz.t:ional" przygotowuje f:Im „Czar­
na laguna'', Bohaterem jego jest orygi­
nalny potworek, coś pośredniego mię­
dzy rybą, człowiekiem i ropuchą. 

KOBIETY - KOTKI ..• 

Akcja filmu „Wielki zielony Og", bę­
dącego obecnie na warsztacie wytwórni 
„Independent", toczy się na wynalezio­
nej przez hollywoodzkich astronomów 
planecie, Afrodycie. Któż to zacz ten 

Og? Na razie wiadomości są bardzo 
skąpe. Wiemy tyle, że wz.rostem dwu­
krotnie przekracza zwykłego człowieka 
i że w żyłaeh 1ego płynie k rew zielona. 
Ale biuro reklamy wytwórni obiecuje 
dostarcz.enie nam wkrótce wielu innych 
koszmarnych szczegółów. Ta sam.a wy­
twómia kończy zdjęcia do tilmu „Ko­
biety-kotki z księżyca". Okazuje się, ze 
i na księżycu nie brak rzeczy, które są 
„thrilling" - rzeczy mrożących krew 
w żyłach. Zakończ.ono rfrwnież dwa fil­
my o robotach elektronowych, które 
buntują się przeciwko swym twórcom -
uczonym i przy pomocy energii atomo­
wej usiłują ni mniej ni więcej, tylko 
znis:oczyć ludzkość. 

r tak dalej, i tak dalej. Ale nie bę­
dziemy przecież wyliczać wszysticich 
najnowszych filmóv.• hollywoodzkich. 

„Hollywood; zdecydowany przestra­
szyć widzów niemal śmiertetnie, a na 
dodatek wycisnqć z nich jak najwięcej 
pieniędzy, przygotowuje obecnie szeroki 
asortyment strasznych obrazów .•. " pisze 
czasopiSmo „Time". 

Te straszne obrazy przedstawiają so­
bą rzeczywiście straszny obraz depra-. 
wacji i umysłowego ubóstwa. 

W SLADY GOEBBELSA 

Prasa zachodnio-europejska donosi, 
że kanclerz Adenauer planuje utworze­
nie Ministerstwa Informacji na wzór 
goebbelsowskiego Ministerstwa Propa­
gandy. 

Szczegóły tego planu - pisze angiel­
ski tygodnik „Tribune" - opracowane 
zostały przez dwóch pomocników Ade­
nauera: Hansa Globke i Otto Lentza. 

Lentz bardzo się zasłużył Adenaue­
rowi w czasie ostatnich wyborów do 
parlamentu bońskiego, kiedy to :wrg.a­
nizmvał przekazywanie na rzecz CDU 
(part ii chrześcijańsko-demokratycznej) 
olbrzymkh funduszów przeznaczonych 
pt·zez monopoli-stów na finansowanie 
partii Adenauera. W nagrodę Adenauer 
obie<:ał Lentzowi posadę w nowym Mi­
n isterstwie !nformacji, które będzie 
kontrolować ga21ety, radio, telewizję 
oraz będzie posiadało depairtament v.ry­
w~'ldu poUtycznego. Nie zawiedzie też 
zaufania Adenauera Globke. Jak pisze 

„Tribune", ten były hitlerowiec, spo­
rządzając projekt Minist.erstwa Infor­
macji, „czerpie natchnienie z doświad­
czeń nieboszczyka Goebbelsa". 

Jednocześnie w Bonn przygotowuje 
się projekty ustaw, które pozwolą za­
mykać gazety, karać dziennikarzy 
grzy-..vną, zabraniać im pisać. 

Wszystko to świadc.zy, że w warun­
kach dalszej faszyzacji Niemiec zachod­
nich normalne metody wywierania na­
cisku n.a propagandę Adenauero już 
nie wystarci;'lją. Oto dlaczego sięga po 
recepty Goebbelsa. 

BACH NA INDEKSIE 

To nie fantazja, to nie kąśliwa aneg­
dot.a, to rzeczywistoać dzisiejszych Nie­
miec zachodnich. 

Jak donosi gazeta „Sonntag", Nie­
mieckie Stowarzyszenie Demokratyczne 
w Obronie Kultury przygotowało w 
Hannowerze otwa.rcie wystawy ,,Bach 
i jego epoka". Oficjalnie władze i po­
licja nie przeszkadzały organizatorom, 
starały się jedna.k drogą szykan nie do­
puścić do otwarcia wymawy. Więc han­
nowerska agencja reklamowa odmówiła 
rozlepienia plakatów o imprez;ie. Wów­
czas stowacrzyszenie chciało zorganizo­
wać reklamę imprezy własnymi środ­
kami przez zainstalowanie afiszów na 
motocyklach. Policja zabroniła, moty­
wując zakaz „względami na ruch ulicz­
ny". Wówczas organizatorzy rozesłali 
zaproszenia imienne. Ale w dzień otwacr 
cia wy~a·wy, kiedy sale jej wypełnione 
były po brzegi wielbicielami wielkiegD 
Jana Sebasti-ana, wkroczyła policja, wy 
rzuciła publiczność i zamknęła wysta­
wę. Koncert utworów genialnego kom­
pozytora nie odbył się. 

O co chodzi? Po prostu zachodnio­
niemieccy „łowcy czarownic" zaliezyli 
wspomniane stowarzyszenie kulturalne 
do „organiza.cji komunistycznych". 

Przypomina się okres prześladowania 
kultury w Niemczech hH!erowskich. 
Posługująe się mniej więcej analogicz­
nymi metodami, hitlerowcy „zakazali" 
w swoim czasie qzieła Tomasza Manna, 
Heinego i innych wielkich działaczy 
niemieckiej kultury. Ale nawet oni nie 
wpadli na pomysł „delegalizacji" Jana 
Sebastiana Bacha. 

ścią 
pracy. 

przyśpieszyć tempo 

N:ejedna trudność wyro­
sła iesz~ze w tym ostatnim 
roku na drodze budowni­
czych - ale każdą brali z.a 
łeb i pchali się w górę. Kie­
dy trzeba było na górnej 
stacJi kolej.i roboczej wy­
mienić wielkie koło z.wujo­
we, maszyni,sta Andrzejew­
ski z kolegami ściągali je 
na ściętych świerkach przeJJ 
caly dzień po zaspach śnie­
gu. 

WYCIĄG turystyczny na 
Szyndzielnię jest dru­

gą tego typu inwestycją na 
świecie. Prototyp pracuje 
gdnes w Austrii, Konstruk­
cja kolejki jest bardzo pro­
sta. Trochę przypomina -
jeśli pamiętacie wa1rszawski 
Lun,'lpark - górską koleJ­
kę, która tam „urzędowała", 
.])o czteroosobowych wago­
n ików o wygodnych miej­
scach siedzącye;h ładują s.ę 
ludzie, narty zawieszaJąc na 
umie5zcwnych na zewnątrz 
uchwytach. Zakopiańska ob­
sług3 z kolejki na Kaspro­
wy, ściągnięta na Szyndziel­
nię, zwalnia zaczey hamul­
ca, popycha lekkl!Il ruchem 
wagoniki do przodu po po­
chyłej szynie, szczękl ramy 
nośnej chwytają linę wo­
dzącą i jeden za druginl z 
szybkością 2,5 metra na se­
kundę pną S>ię pod górę wa­
goniki, aoy oklięinym ru­
chem wrócić na doł. Prze­
bywają one trasę 1920 me­
trów p1·zy różnicy pozio­
mów między stacj.3m1, wy­
noszącej 451 m, w ciągu nie 
Cdlego kwadransa. 

1l1l! NIEDZl'ELĘ, w dniu 
~'ł' otwarcia pierw­

szym pięknie udekorowa­
nym wagonikiem wjechał 
na górę wicemin. Ealick.i, 
dyrektor GKKF pos. Re­
czek - tuż za nimi najlepsi 
z załogi, która budowała ko­
lejkę. Byli tam Dobijowie, 
ojciec i syn, obaj zasłużeni 
przodownicy, był Ochleja, 
który też ze swoim · c;ihłopa­
kiem przez cały cz.ais wyso• 
ko przekraczał no1mę, maj­
ster Dłużniak, Wawrzuta, 
~>.tefaai Wróbel, mzyn1ero­
wie Schneigert i Mieczkow­
ski i inni. Sporo ich było. 

Pod koniec tego i następ.. 
nych tygodni, w dni wolne 
od pracy ludzie z hut i ko­
palń śląska odległego tyl­
ko o 50 km od Bielska, zja­
dą na Szyndzielnię po za­
służony odpoczynek i roz­
rywkę. Nowa kolejka była 
przecież budowana z myślą 
o nich. Udostępnilą ona lu­
dzióm pracy wspaniały za­
kątek Besk•.idu śląskiego, 
piękne szlaki turystyczne i 
narciarskie. 

(SIERP) 
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Umywalki dla lalek, zmywaki dla liliputów 

ach · pr ed zk 
dzieci powMnny zn~leić maksimum wygody i radości, 

maksimum słońca i powietrza 

S ześcioletni Andrzejek 
Trojanowskl nawet lu­
bił myć ręce. ale k iedy 

stanął przy 
w przed<;zkolu 

przy ul. Różanej - był zraz 
paczony. Umywalka o mi­
kroskopijnych rozmiarach 
nadawała si ę raczej dla la­
le'< niż dla dzieci. 

W dodatku na l OO kolegów 
i koleżanek Andrzejk:i były 
tylko cztery umywalki. D?: ie 
ci myły ręce z trudnośc'ą . 
lejąc sobie przy tym wodę 
do ręk"lwów. Wychowawczy­
nie były nie mniej zrozpa­
czone niż młodzi obywatele 

kładfiw im. Gwardii LH­
dowej spowodowało wiele 
zmian w przedszkolu. Już 
dziś dzieci mają 10 dużych 
umywalek . elektryczną wen­
tylację w salach, również 
duże zmvwaki zainstalowana 
w zuneln ie przebudowanej 
kuchni. 

Jeszcze tylko wciąż bru­
kuje suszarni do bielizny i 
gdyby nie pobliska susz.ar­
ni;i świetlicowa, nie wiado­
mo j.ak rozwiązano by ten 
problem. 

Dlaczego dziś właśnie po­
ruszamy sprawę wad archi­
tektonicznych przedszkola 
prz:y ul. Róż.:mej? 

Stoimy na progu roku 
1954, na który zaplanowano 
budowę i or.danie do użyt­
ku 3 nowych żłobków i 3 
przedszkoli. W1ękswść tych 
budv11k<'>w powstan:'e na O­
siedlu Bałuckim, m. in. je­
den żłobek otrzyma nare6z­
cie Karolew. 

Chodzi o t-0, aby opra­
cowanie dokumentaejl te­
chnlc~nej c>d\Jylo się pn.y 
udziale tzw. czynników 
kompetentnych, a więc 

w wd;-,1 kilka., winny po­
myśleć o zdobyciu fa111lu­
S'i:ÓW na budowę żłobl.ł.6w l 
pn:cds,;koll we własnym 
7.akresle. Czy np. Zje:lno­
cunie Budown!ctwa Mle.1-
sk!ego, które dotychczas 
n:e posiada ant tłoi>ka a­
ni przeds~.liola, nie powin­
no zahć się bardiiej ży­
ciowo budową tyeh placó 
wek? 

(k) 

Jutro 
przede wszystkim Wydda- ł I • 

We wszystkich miastach I w~iacli p".>lskich odbywają się cho­
inki r.owor.xzne dla dzieci. 

Umywalki nie stanowiły 
zresztą jedynego kłopotu dh 
kierownictwa nowowybudo 
wanego przedszkola, które 
otwarło swe gościnne pod­
woje dla dzieci łódzkich w 

Nowe pu11kty 
utiiilugo1łe 

lu Oświaty Prezydium Sp0 Y (Qmy Się 
Ra.dy Narodowej. W no-
wych żłobkach czy przed-ina wesolym 
szkl!la.ch dzieci winny zna Na zdjęciu: dziadek „Mróz" wśród dzieci. 

w ł,odzi leźć maksimum wygody i w·1ec""orku 
radości, maksimum słońca a. kwietniu tego roku. Nie 

CAF - fot. Zdz. Wdowlńskl 

mniei bolesną sprawą był 
np. brak wentylacji oraz 
wadliwie urządzona ku-
chnia. 

,,Krakowiacy i Górale'' 
W Łod:d uruchom'ono ostat­

nio szereg nowych punktów 
usługowych. 

Przy ul. Narutowic7a • 3 o­
twarto np. punkt naprawy pie­
cyków gazowych, a przy ulicy 
Brzeżnej 14 - punkt prze­
św· etleń rentgenowskich. 

I powietrza. 

1 I jeszcze jedno. W tym ro sy wesłrowym 
ku miano przystąpić do bu-
dowy przedszk<1li przy ul. W dniu 31 qrudnla o godzinie 
Bytcmskiej, Deczy1'1skiego i 22.30 ocib~t!z1e się w s:'1i - Pań­
Dąbrowsk:ego. Niestety, do- stwowaqo Tc>.tru Powsz9ctineqo Wojciecha Bogusławskiego w Zgierzu Piec kuchenn:v sto.lący 

pośrodku z p:rubą płytą 
żelazną nie zdał e~zamlnu. 
Jes11:cz" go-s'le by!y zmy­
waki do n"czyń. pomyśla­
ne chyba d'a liliJJutów. Z 
ni!lzrm;umiał-ych powodów 
też pro,if'ktancf 7ap1P'lO­

w;a,JI nł'. iwlatke dla d"Tieci 
chorych „ małym okif'n­
k!em w:vchod~acym na sa­
lę Zllbaw. Ale na iwięcej 
boda.i nlep<ijetą rzeczą o­
kn:ał się brak strychu e­
wentualnie suszarni do 
bielizny, 

weso.~y wiieczore:c sylv:~strowy, 
tychczas nie zagospodBrowa orqan 'zowar.y pi-zez komitr.t ro­
no nawet placów budowy. A dzidc!s'd "">illistwowcqo przed­
przecież w roku 1954 ws~y~t sz'.·ol a nr 13. 

M USZĘ wyznać, że do 
Zgierza jechałem z niepo 

kojem w sercu. Myśtalem so­
bie: czyż ze sztuką Bogusław 
skiego, wymagającą dobrych 
chórów, orkiestry, tańców, 
dobrych śpiewaków soLo­
wych, zespól •dramatyczny 
istniejący przy Towarzystwie 
Spiewaczym „Lutnia" da so­
bie radę? Czy nie będzie to 
owo przysłowiowe rzucenie 
się z motyką na słońce? 

R;;eczywistość tymczasem 
byla wielką niespodzianką. 
Okazalo się, że zgierzanie 
wystawiLi utwór Bogusław­
skiego z pietyzmem i staran­
nosciq, że pokonali zwycię­
sko rozliczne i nie byle jakie 
tn1 r!no.~ci. 

Przedstawienie „Krakowia 
ków i Górali" jest ze wszech 
miar imponujące. Powiem 
więcej: dawno już nie wi­
działem tak świetnego zespo­
łu świetlicowego. 

W przedstawieniu bierze 
udział ponad 80 osób, sceny 
zbiorowe opracowane zosta­
ły należycie, bardzo dobre 
śpiewy chóralne, nie mniej 

M. G.: Podstawę do wypłaty 
:zasiłku rodzinnego stanowi 
ilość przepracowanych dni. 
Zgodnie z rozporządzeniem 
Min. Pracy i O.S. z dn. 12 mar 
ca 1951 r. - za miesiąc ka­
lendarzowy uważa się okres 
co najmniej 20 cLni przepra­
cowanych pomiędzy pierw­
szym a ostatn.im dniem mie­
siąca. Jak więc wynika z p-rzy 
toczonego zarządzenia, nie mo 
że rościć pretensji do zasiłku 
rodzinnego za dany miesiąc 
pracownik, którego okres pra 
cy wynosił poniżej 20 dni. 

* * 
W. M. - Re;ny: Postanowie 

niem Ustawy (Monitor Polski 
nr A-99 z listopada 1953 r.) 
wprowadzone zostaną przy 
wyższych uczelniach d la nau­
czycieli i pracowników kultu­
ralno-oświatowych studia za­
oczne historii. filologii pol· 
sklej, rosyjskiej. motematyki 
i geografii. O term.nie wpro­
wadzenia wyżej wymienionych 
studiów rowiadamimy. 

* "l< * 
MARIA M.: Jeżeli pr.acow-

nik otrzymuje dodatek funk­
cyjny - nie może on rościć 
pretensji do dodatkowego wy­
nagrodzenia za pracę w godzi 
nach nadliczbowych. DodRtek 
funkcyjny, jak brzmi sama na 
zwa, stanowi dodatkowe wy­
nagrodzenie za pełnienie funk 
cji, która częstokroć wymaga 
pracy ponad ustawowe godzi­
ny. Jedynie pracownicy nie o­
trzymujący dodatku funkcyj­
nego, mają prawo do dodat­
~owego wynagrodzen.ia za ~o­
d.ziny nadliczbowe. 

udane tańce góralskie i kra­
kowiaki. 

Sztuka cieszy się w Zgierzu 
dużym i zrozumiałym po:vo­
dzeniem. Grana była do tej 
pory 10 razy, 

Zespól składa się z wielu 
utalentowanych amatorów ze 
zgierskich fabryk, m. in. z 
Zakładów Chemicznych „Bo­
ruta", Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego i Wełnianego 
oraz z innych instytucji. 

W cz.asie ferii letnich kie­
rownictwo przedszkola przy 
ul. Różanej z pomocą Za-

SRODA, 30 GRUDNIA 

W najbliższych dniach nato· 
m ast pow;:tanie przy ul. Mu­
rarskiej 37 punkt naprawy 
wszelk ich artykułów gosoodar 
stwa domowego, a na Gdań­
skiej (róg Konzrnika) - punkt 
protetyczno-dentystyczny. 

(se). 

Swiatło 
na 17 km ulic 

Z· roku na rok coraz mmeJ 
mamy w f,odzi ulic nie oświe­
tlonych. W przyFzłym roku in­
'talację świetlną otrzyma dal-
5zych 25 uli<:, o łącznej długo.~ 
ci 17 km. lse) 

k
. 1 · ,_. Będzie b prawdziwy wieczór 

·ie zap anowane złob"-1 i humoru, beztroski i wesołości. 
przedszkola powinny zostać Udział w nim biorą: Maria Ma­
wybudowane ! !icka, Władysław Walter, Jl.ndrzeJ 

Trzeba pamietać że żłobek Szalawski, H. ł. bbe, R. Fracho-

d k I ł t 
. . wkz. W. Lustlg, J. Mole:ida, J. 

i prze 6Z o e u a w1ają życie Pawłow„l<i, M. Przybylska, J. Szy 
kobiecie pracującej. Mamy ma1iska, z. Wilczy1iska oraz duet 
w Ło<lzi 51 żłobków i 119 tan..czny St;inlci..,wicz - Sawicka. 

. . Prz'!d~przeda:!: biletów: kasa 
przedszkoli, z ktorych ko- Te 3 tru Powsz~chneg0, „Orbis" -
rzystA około 14 tvs. dzieci. Piotr!<nwska 65 i MOI, Piotrkow-

Potrzeby są jednak o w ie- ska 1C4. 
le większe i będą na pewno 
w związku z przyrostem na- S•kolen.·e 
tur.alnym dalej wzr.astać. Z 6 
budowy zaprnjektowanych 
nowych żłobków i przed­
s7ko1i nie wolno w żadnym 
wypadku rezvgnować. 

Opróm łt>J':'O poszczegól­
ne zakład)• pracy I central 
ne zarządy jak\ch mamy 

oficerów 
pożarnictwa 

„Krakowiacy i Górate" nie 
są pierwszą sztuką przez ze­
spół ten opracowaną. Wysta 
wiono już poprzednio z wiet­
kim powodzeniem wodewil 
Gozdawy i Stępnia „Sluby 
murarskie" i komedię A. 
Fredry „Godzien litości". Ale 
„Krakowiacy i Górale" W. 
Bogusławskiego, należą bez­
sprzecznie do najlepszych o­
siągnięć zgierskiego zespołu 
artystycznego. To ludowe, peł 
ne akcentów społecznych wi­
dowisko, godne jest jak naj­
szerszego obejrzenia i może 
warto byłoby zaprosić zgie­
rzan na występu do Łodzi. 

12.15 „Na swoJ~ką nnlr,>". 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 .. Wie" ta1ic z~· 
I śpiewa "' . 13.15 l\luz. rozr. l:J. :10 
Koncert sollstów. 14.10 Dla klas 
III-IV aud. s!.-muz. 14.30 Kon 
cert. 15.10 Aud. literac ka. 15.:10 
Dla dzieci sluchow. 16.00 Ple~nl 
I duety kompoz. rosyjskich. 16.20 
(Ł) Koncert ork. ŁRPR. 16.35 (t.) 
ClekawoMki muzyczne .,S trauss I 
lego walce··. 17.2() (L) Koncert 
ork. mandolin. LRPR. 17. J .5 (L) 
Mu7.yka tan. 17.30 .. z mlkrofo 
nem przez miasto I wieś". 17.40 
(Ł) .. Grają I iipiewają ze ,poły 
świetlicowe'". 18.10 (ł,) Kwadran s 
muzyki lekkie.I. 18.25 (ł.l , .Zwy. 
cięzcv I maruderzy". 18 .40 K~ląż 
kl lhóre na was cizekają. 19.15 
Pogadanka archeolo)!lczna. 19.80 
Muzyka 1 aktualności. 20.0fl .. Ra 
dosne spotkanie"' . 20:20 Polskie 
melodie ludowe. 21.26 Wiadomn,O 
cl sport. 21.36 Muz. tan. 21.50 
„z życia ZSRR ·. 22.20 WarlacJe 
fortepianowe . 22.52 Muzyka ta­
neczna. 23.20 Kantata o pokoju. 

śladem naszych interwencji 

Z dniem 7 stycznia 1954 ro­
ku rozpoczyna s ' ę szkolenie z 
rocznym okresem nauczania w 
Oficerskich Szkołach Pożarni­
czych w Vlarszawir, Łodzi, Po­
znaniu i Bielsku Białej. 

Na szkolenie przyjmowal"li są 
kandydaci w wieku od lat 18 
do 30, posiadający ukończone 
9 klas szkoły ogólnokształcącej 
fub równorzędne zawodowe o­
raz uregulowany sto5unek do 
służby wojskowej. 

Z wykonawców na wyróż­
nienie zasługują: Z. Czarkow 
ska, St. Pietrzak, E. Urba­
niak, Z. Wielgosz i F. Wiel­
gosz. Godzi się wymienić 
także ofiarną pracę reżysera, 
kierowników chóru i orkie­
stry w osobach: prof. A. Pę­
dzimąża, A. Dynowskiego, A. 
Nurkiewicza i St. Pietrzaka. 

JAN KOPROWSKI 

Historia iakich 
K rewnlakowl wysia­

łem w dniu 1.12. 
br. pieniądze z Urzę­
du Pocztoweqo Łćdt-26 
za nr pokwitowania 43. 

Napisałem list, że ple 

te dobrze będzie Jeżeli 
z:atelefonl'h do Prusi­
nowic, bo Jak mi wia­
domo w miejscowym 
PGR Jest telefon i ma 
numer „Szadek 2". 

nlądze ma już wysłane----------
1 na pewno w najbliż-
szych dn lach je otrzy· 
ma, bowiem odległość 
od Łodzi do mlejsc!l 
przeznaczenia, tj. do 
Prusinowic pow. si~· 
radzkiego wynosi oko o 
-45 km. 

Jakież było moJe zdzl 
wienie, kiedy to otrzy­
małem list od owego 
krewnlal<a, te do dziś 
(12.12) pieniędzy n ie 
otrzymałl Pomyślałem 
wtedy, że to małe nie· 
porozumienie ł w tym 
samym dniu złożyłem 
reklamację. Uprzejma 
panienka powiedziała 
ml, te najdalej za 7 dni 
będzie odpowiedz. 

Jednak do dnia 22 
qrudn1a br. nie odpo­
wledzlell. 
Wpadłem na pomysł, 

Zagadka 
Nasz czytelnik M. Oo 

brzyńskl przysłał list z 
załącznikami w postaci 
dwóch biletów .koleJo­
wych. Jeden z nich wy­
kupiony został na sta­
cji Łódź-Fabryczna I ko 
sztowal 62 zł 50 gr za 
przejazd do Sokółki. 
Natomiast drugi bilet 
wykupiony został w So­
kółce do st. Łódź-Fa­
bryczna i kosztowa\ b3 
zł 60 qr. 

My tej zaąadkl nie 
rozwiążemy. Niech się 
biedzi PKP. W każdym 
razie rozwiązanie chcle 
libyśmy otrzymac. 

(982) 

• Min. Handlu Wewn. postano-
wiło, aby przemysł wyprodu· 

kował w 1954 r. przeszło podwój 
ną ilość noży do maszynek do 
mięsa. Pona<>to pewne ilości wy· 
produkowane będą również w ra· 
mach produkcji ubocznej. 

Rura kanallzacyjna na pose-
f' s]i przy ul. Wil!ckowskiego 29 

została już n•prawiona, zaś śmie 
ci z posesji przy ul. Wolborskiej 
nr 40 wreszcie wywieziono. 

• Pociąq pudmleJskl nr 426 do 
Kutna odchodzi obecnie z Ło 

dzi·Kal. o qodz. 22 min. 40 -
ząodnie z żyrzeniami robotników 
d1·uqiej zmiany, kończących pra­
cę o qodz. 22. Natomiast pociąg 

o 
na klatce schod<>wej 

proszą już od krlku lat 
mieszkalicy posesji 
przy ul. żródłowej 48. 
Niestety, jak do tej po­
ry, wszelkie prośby i 
Interwencje w admini­
stracji domów mieszka! 
nych nie odnoszą skut­
ku, a dozorczyni zwra­
cająca się o załatwienie 

wiele 
Zamówiłem więc roz­

mowę i po półgodzin· 
nym oczekiwaniu cen­
trala międzymiastowa 
odpowledz1ala, że .•• 
•. PGR Prusinowice nie 
opłacił telefonu I ma 
wyłączony aparat". 

W dniu 23 qrudnia 
dowiedziałem s ię od 
naczelnika Łódż-26, że 
p-ta Szadek przekazu 
ani pisma reklamacyjne 
go nie otr7.ymała, z~ś 
Okr. Dyr. Poczty I Tel. 
wyjaśniła, że w dniu 1 t 

-
teqo droblazqu otrzy· 
muje odpowiedź, te kre 
dyty są, ale brak ]est 
ekip robotniczych. Na­
stępnie zapewniają Ją. 
te po nowym roku bę· 
dziemy mieli światło i 
tak rok po roku leci. 

Należy dodać, że spra 
wa jest prosta, ponie· 
waż insta!acfa na klatce 
schodowej jest, ale prze 
wodniczący komitetu do 
moweqo przyłączył Ją 
do swego licznika i 
światło na schodach 
pal• się tylko dla Jeqo 
osobistych potrzeb. Lo 
katorzy chcieli wspólnie 
pokrywać koszty, ale 
przewodniczący nie zgo 
dził się. Kwestia oświe 
tl~n1a klatki schodowej 
jest wat.na z uw;iqi na 
to. że dom jest nie 
skanalizowany i miesz­
ka1icy stale wędruJą z 
wi;i.drami wody w jedną 
i druqą stronę. 

6 podpisów 

do Gdyni Jast 
przyśpieszonym 
technicznych nie 
małych stacjach. 

dalekoble:l:nym. 
I ze względów 
ma postoJu na 

W związk J ze skargą ludnoś 
• ci na temat droższych cen 

za cukierki, czekoladki i in. w 
cukierniach „Kryształowa" i "Sza 
rotka". qd7.ie za tzw. wyroby ob­
ce doliczono zqodnie z dotych­
czas obowiązującym okólnikiem 
25 proc. marży - Wydział Han­
dlu wystąpił z wnioskiem do MHW 
o przekazanie z dniem 1.1.1954 r. 
w.w. cukierni „Orbi.sowi". 

Sp. Pracy „Surowiec" wyda-
• la polecenie o przestrzeqa­

niu punktualności otwierania i 
zamykania punktów skupu I roz­
toczyła wzmożoną kontrolę nad 
w~zystklmi podleqłymi placówka 
mi. 

I 
Dyrekcja MHD - Art. Spoż. 

• podzielaJac słuszność uwaq 
w sprawie oszczędnej ąospodark1 
papierem - zawiadamia, że przy 
sp-0rządzenlu rozdzielnika na qru 
dzień uwzqlędniono rozprowadze 
nie papieru pakovtego w' sposób 
bardziej racjonalny. 

Zarząd Okręgu Łódt PKS, 
tł dzlękuJąc redakcji za obiek­

tywną i rzeczową krytykę tak 
PKS Jak i podróżnych - zawiada 
mia, ze dyżurny ruchu, za nie­
właściwe ustosunkowanie si' do 
swoich obowiązków, został zwol­
niony z pracy. 

Czy iesłeś 
członkiem LPZ? 

Podania o przyjęc'e do szko­
ły należy i:kładflć do Komen­
dy Głównej Straży Poże.r­
nych, Warszawa - Żolibórz 
ul. Słowackiego 52-54. 

Kandyd atów czekają egza­
miny z zagadnień politycznych, 
języka polskiego, matematyki, 
i fizyki, których dobre wyniki 
będą warunkowały przyjęcie 
do szkoły. 

Wczasy zimowe 
n'ad morzem 

Po ra.z p ierwszy FWP or­
gan.izuj e zimowe wczasy pra- ' 
cownicze •nad morzem w 
Ustroniu Morskim. 

Jest to miejscowość obfitu­
jąca w jod, a więc pobyt na 
wczasach w Ustroniu Mor­
skim zalecany jest dla osób 
nerwowo wyczerpan:r-ch oraz 
dla tych, którzy cierpią na 
zaburzenia tarczycy. 

Skierowania na dwutygo­
dniowe wczasy wydają Rady 
Zakładowe. (b) 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 
„ZAKŁADY CUIUERNICZE" 

Poleca: 

qrudnia br. adresat 
pieniądze otrzymał 
przez p-tę Zadzim. 

Teraz doprawdy nic 
nie wiem, bo od dawien 
dawna wszystkie prze­
syłki adresuję na Sza­
dek i dochodzą. Tele­
fon w Prusinowicach 
łączony jest przez: Sza­
dek, zaś listy d".lręcza 
poczta w Zadzimiu. Nie 
poJęta maqia! 

Poza opieszałością 
i niedbałością admi . 
nistracji domów 
mieszkalnych dziwi 
nas stanowisko 

radom zakładowYm i organizatorom zabaw 
wieczorków noworocznych 

CIASTA 1 PĄCZKI 

własnej produkcji. Sp-nia przyjmuje zlecenia 
na wykonanie 

Ler. 

przewodniczącego 
komitetu domowe­
go, który chociażby 
z tytułu swej funk­
cji powinien starać 
się o wspólne dobro 
mieszkańców tej 
posesji. ((957) 

PACZEK ZE SŁODYCZAMI 

na zabawy noworoczne dla dzieci. 

Zamówienia przyjmuje telefonic2Jilie. 
Adres: Południowa 4, tel. 109 - 40. 
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Na zabawach i koncertach sylwestrowych 

~~a wesoło powi amy owy Rok Rozwiane 

marzenie 

„RACJONALIZACJA" 
Chc:ąc nadet 

peczko w Urzt­
c,.;z;o Pocztowym 
Łódt 8 przy ul. 
Piotrkowskiej t 5 
tn:eba strac:it na 
to póltoreJ qodzi 
ny. Powodem 
jc~t to, te el<spe­
dytor ważacy pa 
czkl sprawuj„ J• 
szzz:c inne czyn­
ności, zup<.>łnie 
nie zwiąune z 
ważeniem pa-
c:zel<. 

Skutek jest taki, że tworzi\ się 
kolejki, ludzie denerwują się i 
narzekaj~. Czyt ten pomysł o 
dwóch pcsaduh należał do ra­
cjonall;ratorskich? Jl!żel; tak, tn 
może by tal<.„. dodać j~szcze ze 
dwie? (b) 

NIE IGRAJ„. 

Zdarzyło się w 
łódzkich dom11ch, 
te na choince za 
płon4ł oqień I 
to... ,.,!)riłwdzi­
wy", p1:1wstaly od 
iskry z tzw. zim­
nych oqnl. 

świąteczni bie­
•iadnicy n.i chwi­
lę atawali sil~ o­
chotniczą strażą 
pożarną i wspól­
nymi silami j1-
koli dawali sobie 
radę z qasz?­

nlem płonącej waty itp. 
Stąd wnlo~ek - nie i"Jraj z o­

ąn;em, nav1et „zimnym"! 
(se) 

I w czasie ferii 
można przyiemn1e 

spędzić ezas 
Od 23 grudnia opustoszały 

sale lekcyjne we wszystkich 
szkołach średnich i podstawo­
wych. Młodzież korzysta z. za­
służonego wypoczynku który 
potrwa 16 dni. 

Nie znaczy to jednak, że w 
.szkołach życie zamarło zupeł­
nie. Bo oto w okresie ferii 
wprowadzono nowe. atrakcyj· 
ne formy pracy świetlicowej. 

Mi.lośnky ten1sa stołowego i. 
S".achów rozegrają wewnętrz­
ne turnieje, a młodzi narc'a­
rze odbędą wycieczki w okoli­
ce Ładu (o ile dopiszą warunki 
atmosferyczne). 

MDK, WDK i Dom Harcerza 
urządz9ją imprezy noworocz.· 
ne. na których najlepsi ucznio­
wie łód1cy spędzą wiele rado­
snych chwil. 

(se) 

Najwcześniej o Nowym Roku zaczęto mówić w zakła­
llach pracy, Już przed kilku tygollnlaml robl>tnicy wielu 
fabryk łódzkich wykonaniem rocznych planów prollnkcyj­
nyoh witali nowy 195ł rok. Toteż cl robotnicy, którzy 
w pracy dl)biegają końca karnawału, szczególnie radośnie 

Ile :rz€Sze łodzian spotkają 
się jutro w nocy na zaba­
wach, by powitać Nowy 
Rok. 

(uch) 

Byl niebieski z różową za-

przygotowuj!\ aię do powitania - po raz drugi - Nowego ------------­

krętką, a napis na opas­
ce opiewa!, że ,.Origi nnl", że 
24 godzin ciepła, a 100 go­
dzin zimna - slowem, ma­
rzenie a nie termos. Roku. 

przygotowania do syl- dziemy mogli wstąpić na 
śniadanie do którejś z resta­
uracji, które będą otwarte 
w dniu 1 6tycznia już od 
godz. 5 rano. Sniadaniem w 
Nowym Roku powitają na6: 
„Artystyczna", „Karaś", 

11 Podhalańsk!'\ „Obywatel-
ska", , ,Słoń", , ,Kotwica", 
„Rekord", „Klubowa" i 
, ,Myśli wska". 

Na tym jednak nie koniec. 

Dla uniknięcia A że również cena okaza-

uszkodzen
, la się przystępna - bo oko-

la 28 z! - mama w te pę-

d 
dy, na pi.erwszq wieść o na-m e b Be bę ą dejściu' wymarzonych termo 

· sów udała się do jednego ze 
polilUrO'tł'aDC sk1.epów na ut. Narutowicza. 

Wiele tego . dnia osób wy-
W ffileJSCU chodziło ze sktepu tutqc pod 

J pacha, efektowni naczynie. 
Sprzeoaży Wprawdzie po zdjęciu ró-

żowej zakrętki górna część 
CHPD przystępuje do pro- termosu okazała się zardze-

dukcji wielu nowych gatun- wiala - ale to się da oczy-
ków inebli, które ukażą się w ścić - pocieszała się matka. 

wiej, że piękna, różow<t za" 
krętka rozpadła się po pa;f'U 
dniach w drobny mak. 

Nie rozbiła - !ecz ZWJI'" 
cza.?nie rozpadła. 

A co do rdzy, nie dala atf 
żadnym sposobem WY<'Zll-
3cić - bLacha byla do cna 
przeżarta. 

W potocznym ;ęz11ku Wt/"' 
puszczanie takiego artykułu 
nazywamy bralcoróbstwem. 
Bardzo b„zydkiego brako„ób 
stwa dopuściła się więe Spói 
dzie!nia Pracy „Metalotech„ 
nilca" w Krakowie. 

Mnie; :<z1.1.mne; relclamy, ~ 
więcej ~o!idnych wyrobów, 
obywateie z „Metalotech„ 
niki"! 

(b) I 

westra najbardziej wi­
doczne są chyb.a dla praco­
wników Państwowego Przed 
eiębiorstwa Krawiecko-Ku­
śnierskiego, W punkcie u­
sługowym PPKK przy ul. 
Piotrkowskiej 157 w drug:eJ 
połowie &'rudnia o <>k. 100 
proc. zwlękuył11. się Ilość 
zamówień na aukn'e. Wiele 
łodzienek gzyje sobie dług'e 
suknie wirezorowe. Najwię­
cej amatorek jest na czarne 
i szare suknie sięgające nie 
mal do kostek. W ub. roku 
tak długich sukni nie za­
mawiano n:emal wcale. 

Dla tych, którzy nie mają 
ochoty tańczyć, teatry łódz­
kie i „Artos" organizują 
wesołe koncerty sylwestro­
we. Odbędą .się one m. in. 
w Filharmonii. w Teatrze 
im. Jaracza i w Muzyc-znym. 

spned E ży w I i II kwartale! Najwainiejsze, że ojciec po 
przyszłego roku Będą to m. in p~wrocie z nocnej prncy 
nowe komplety stołowe. nowe ; znajdzie w domu ciepłą lter- Golone. '\frzvżone 
rodzaje sypialni, komplet kom butę czy kawę. 

Również męi:t:zyźni szyją 
obecnie znacznie więcej u­
brań wiecz:orowych niż w 
innych miesiąc.ach. 

binowany I ulepszone modele Ojciec Tównież się ucie-
szaf dwu J trzy drzwiowych. szył, ale zaraz pierwszej no-

.w kinach „Wolność" i N 'ektóre z tych mebli otrzy- cy po powrocie do domu zdzi 

A noc &ylwestrowa już konały film pt. „Kotowski". tycznych. Projektuje s i ę tak- mos z wierzchu jest cieply, 

C . ' zas 1 ••• na qaz. 
Bullzik gra.„ zryw I •kok, 
potem znów zwykły tok 
ruchów, chwytów i tak 

„Bałtyk" od godz. 20 do 24 mają forniery z orzecha. gru- wił się; nalewając heruatę 
możemy oglądać nowy dos- szy, czpreśni oraz dnew egzo-

1 

stwierdził, że co prawda ter 

blisko. Dawno nie organizo- W „Polonii" i „Włókniarzu" że, że od marca przyszłego ro- ale herbata ledwo, te..:wo !et 
wano w Łodzi tyle zabaw wyświetlana będzie arcywe- ku klienci będą mogli wyb1e- nia. wszystko w rękach 
co jutro. Niemal wszystkie isoł.a komed ia ,.Podstęp swat uć sob ie ob icia na krzesła ta- I tak się to powtarzało z\ 

daleJ -
aż się 

pa U, 
zakłady pracy, instytucje i ki". Jeśli fri:>1<wencja dopi- pfcerskle wg własnego uzna- dnia na dzień. Matka naLe- byle pręllzej ł na czai! 
UC'l:elnie organiZ'ują we- sze, kina będą wyświetlały nia. · wal~ .do bu~eLki kawę-ukrop, M dło.„ pędzel„ 
sole powitanie 1954 roku. filmy w ciągu całej nocy. Dla un'k:nięcia uszkodzeń I a 03ciec piJal letnią lurę. wł~czl\m ll'az. ' 
Pru:!wczora.j po południu I podczas transportu wprowadzi' Z nieldamanym żalem oj- Nagłe huk 
wczoraj do południa zgłoszo- Sylwester w tym roku za- się politurowanie mebli w: ciec zrezygnował z wypicia i gaz 
no w Wydziale Kultury !lal- powiada się wii:c bardzo mieiscu sprzedaży a n ' e - jaki' czegoś ciepłego po pracy noc zgasł„. 
szych 26 zabaw. Razem więc wesoło. Toteż na pewno licz- to jest dotą<l - w fabryce. nej, zrezygnował tym lat-

zu~~~~M ~i\~ s~a--------------------·---·--------------~ hdn~ drug~ tny np~~ -jak wykuuje praktyka. o wreszcie syk, 
organizowaniu zabaw za- WAtNE TELEFONY WOLNOSC (Przvhv«zew płomyk mialkf, 

Cl\f)~'-'· • if> ?fłl 8 (ft1l/4?1 sl<iego 16! „Sw)at sit I k 'tk wiallamfa się władze ~icj,- Pogot. Raruokowe 254-44 ' n I,., Q..i[-C,~. ft.lf „..,,.. śmieje" g. 16, 18. 20 P omlyfl( tkrlo i, 
skle najczęściej ostatniego Str11:t Pożarna 8 _ ~,.. „„ ZACHF.TA (Zgie•·~ka :lfi) mac P U „. 
dnia. Kom. Miejska MO 2~3 - 60 „Na ukraińskiej estra-

M\ejskl CHI'. lnror. 159 15 •PIF~nWIOSNIE 11.t.>J 'Nn dz1e•· g. 18. 20 • ",, l\fĄ • skie;:o 76) „Cesars!<i OWORCCWE - „Gady 1 
~~ekarz" li ser. g . 18. płazy", „Strzetmy dz•e 

T W'\11l. fW1ft'-• !'I MAJA (Kłl l ń•kleJZo 1761 ci", „Bumelant". „Cu-
T.lt'W" • •• BAŁ. TYK (Narutowicza 201 „Sluby l<awaler~kl„„ g. c'c'ł•ny dzwoneczek", 

„Wiiheim Tell" g. !G , 17. l'9 PKF 52-53 g 16, 17. 
„Wiosna" g , 18. 20 RE!<ORD (RZl?lllV, kH nr :.!J 18. IQ, 20, 21. 22 

W Międzywojewódzkiej 

HOWY (Wlę( kow•klego GDYNIA (Przefazd 11r 2! „Wielki obywatel" rr 
„Gospodarze qmlny Be! se1· .. fllm grany tylko 

Szkole Partyjne\ spotka się · 
około 800 przodowników 
pracy z Łodzi l wojewódz­
twa, którzy zo;;taJi zapro­
szeni wraz z rodzin.ami na 
zabawę organizowaną przez 
ORZZ dla najlepszych pra­
cowników. 

Dyżury aptek 

Również ŁZG urządzają w 
wielu lokalach całonocne za­
bawy sylwestrowe, urozmai­
cone występami artystów 
scen łódzkich i „Artoeu". M . 
in. zabawy takie odbędą 
się w lokalach: „Tivoli", 
„Savoy", „Halka", „Delfin", 
,,Górniak", „Łodziank&", 
„Marlensdat", „Artystycz-
na", , .Lotni.cza.", , ;Jedność" 
f „Zgoda". 

Wracając z zsboawy bę-

lS) g. 19 „Spazmy mo· da", „Mistrzowie tazdy l rlzle1i . g. lfl. 20 
dne" flquroweJ na łyżwach" iłOMA <Hzgowsl<a nr 84 ) 

S JARA A PKF 53-53. g 18. JO „Taksówka nr 3886" , 
IM. T. CZ (Jara 20. P•·oisr- dla nafm!orl g 18, :W 

C1.lł 2129) g. 19 „Chi- „Mamin synek", „Nie- SOJUSZ (!\iowe Złotno) 
rurq" qrzeczny Fiedla", „Po- „Młoda Gwardia" li ser. 

POWSZECHNY (Ohr Sta dziękowanie dla kotka" g I H-:!O :... film gran} 
g. Ili. 17 rvl ko I rłzle1i 

llngradu 21) g. HU.~ MŁODA GWARDIA (Zlelo- S'WiT (H>l f!IC'kl Rvnel< ~1 
„Awantury w Chloqqi" J.)l\d 21 „Sadko" g. 16. „Jak hartowsła się 

MUZ CZNY IA. 20 stal" g . lll, 20 
Y (Plotrkow~ka MUZA (Pahlanlcka 1781 r.A TRY fS le 11kle" lcza '10) 

243) 11;. 19,15 „Dońa „Sprawa do załatw•e · „Pierwsze dni" - f!lm 
Juanlta" ni a" 11;. 18. 20 g1·any t~·I ko 1 dzień, g. 

MAt. y (Traugutta nr ll PIONIER fl'n111cl~1kańska 16, 18, 20 
31! „bqublone meto· WISLA rf' r?.P!Rul nr 2> 

g. 19.15 „Rodzinka" die" g . 17. Hl „Admirał Uszakow" g. 
POLONIA (PIOtl'kow~kll 16 18. 20 „PINOKIO" (Kopernika 

16) g. 14 „Trzy misie" 
w\rlowisl<o zamkn.) 

67) „Wesołe kumoszki WŁOKNl.L'RZ (P1·óchnlka 
z Windsoru" g. 16, 11\ , IK1 „Snieżka" g . 16, 18 
20 20 

Apteki: nr 1 (Pabianic· 
ka 56>. nr 11 (Plotrkow­
~ka 127), nr 12 (Przeja~d 
1{) •, nr 41 IZielona 28l. 
nr 14 IWschodnla 51) . 
nr 36 CLlmanow, klego :J7/ 

A. S. nr 41 (Al. Kościu­
SZl<1 48) dyżuruje codzien 
nte 

DYtUR POt.OtNICZO­
GINEKOLOGICZNY 

O·l l{orlz 8 do 20. szpl 
tal Im dr H Watr - ul 
t.a~i<>w11kka :J4: od gorl?. 
20 do R: ~zpltal Im. M 
Cut ie Sl<lodowsklej 
111 Curie Sklodowsldej 1.5 

Stawiam mały rarnczek 
wod~ 

I iabicram się do brody. 
Potem mycie. ubieranie, 
C::as Już wlel!d zjeść 

śniadanie. 

Ja do wody na kuchence 
z sr.khnką w ręce, 
a ta woda -
mówić s:rkoda. 

r ieby to jeden raz, 
l\le właśnie od tygodni przez ów gaz 
do roboty cbod1ę głodny, 

f powiem tak Jest, doslownler 
wściekam się na.„ gazownię! 

OSA 

Każdy związkowiec 
czfonkiem TPP-R 

,I !lfl-llll-llll_,lfll_.1111-tllll-lillllll• 
~~._.....,..._,..,...._,....._...._.,.~....,.. ...... ~ ..... ~ Ogłoszenia drobne 

I JULIAN YUWIM I OGLOSZENm 

KUPNO - poeta 
zmarł llnia 27. XIL 1953 r. 

KUPUJ~ I spf'zeda)ę kil 
pony z pa<"zek PKO ~klep 

Pogn:eb ollbędzie się dnia 30 grudnia. br. o gollz. 14 

Na podstawie art 9 ust. 2 dekretu z dnia 
IO. 11. 1945 roku o 1mianach i ustalaniu 
imion ; nazwisk (Dz. U Nr 56, poz. 310) poda­
je się do publicznej whd'mośc11, że decyzja­
mi Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
zmieniono m1zwiska zamieszkałym w Łodzi: 

i ąarnnrłzlat11ml Plotr·kow I na I Cmentarzu Wojskowym w Warszawie, 
o czym zawiallamillją 

1) Ob. Mądremu Edw?rdowi. zam. w Łodz • 
'P!ZY ul. Wólczańskiej 153 m. 4 na nazwisko 
,,Nowosielski". ' 

2) Ob. Musze Tadeuszowi. zam w l.odzi 
przy ul. Franciszkańskiej 34 m. 5 na nazwi­
sko „Muszyński". 

3) Ob. żabie Tadeuszowi, zam. w l.odzl przy 
ul Marynarskiej 71 m. 2 na nazwisko „Żab· 
c'zyński". 

4) Ob. Głąb Barharie. z:am. w Łcdz.I 1'r7.Y 
ul. Nowotki nr 30 m. 1 na nazw~sko „Głąb· 
ska". 

5) Ob Marchewce Zygmuntowi. zam w Ło-
dzi przy ul. Bankowej nr 17 m. 2 na nazwisko 
,,Markowski". 

6) Ob Flakowi Stan\slawowl. zam w Lodzi 
przy ul. Kil:ńskiego 35 m. 45 na nazwisko 
„Fa licz". 

7) Kotas Mieczysławowi. zam. w l.odzi P'"Zv 
ul. Wawelskiej nr 5 m. 33 na nazwisko „Ko­
tarski". 

8) Ob. Byk .trenie. zam w Łodzi przv ulicy 
Wysockiego nr 5 na nazwisko .• Bikowska". 

9) Hejdrych Alicji, za.ro. w Ładzi przy ul. 1 
Jaracza nr 4 m. 9 na nazwisko ,.Krajewska'' 

10) Ob Kupke Jerzemu Zbigniewowi. zam 
w Łodzi przy ul Płockiej nr 31 m. 9 na n qzwi-
sko „Kortan". 1 

Il) Ob Mojsiejonek Borysowi zam. w Lod7.i 
pny ul. Bojowników Getta Warszawskiego 
216 m 1. na nazwisko „Mirowski". 

12) Ob Forbert Marii. zam. w Łodzi przy 
ul . Narutowicza 90 m. 9 na nazwisko „Kanie 
wska· For bert". 

Prezydium 
Bady Narodowej m. Lodzi. 

•ka 44 rei 211 ()fi 
ŻONA, CORKA, SIOSTRA, SZWAGIER 

SPRlEl)Al I RODZINA. 

SPRZEDAM dwie piat for 
my parokonne ma/o uży-
wane Poludniowa 37 tel. 
268-38 (14877-G) 

---- - --
KASĘ: PANCERNĄ szyrro 

PRACA Dr MARKIEWICZ spec)" I Or Rl!:ICHER specjallsta 
---------- lista. sl<ó1·ne, weneryczne weneryczne, skórne. płcio 

ml'lczoptctowe. Plotrkow - we (zaburzenia) 8-9, 
MASZYNISTKI, sek1etar· ska 109-6 16-19 Plotrkow~ka 14 
kil K ur-sy stenogn1rtl blu 

waną 174x87 cm sprze-
dam. Szukalski - Byd· 
goszcz. Dwo1·cowa 8 

KONIE, platformę wy· 
dzierżawię f-mle lub 
sprzedam. Oferty plsem-
ne Biuro Ogłoszeń Piotr-
ko wska 96 pod „14531" 

LOKALE 

SAMOTNA pracująca po-
szukuje pomleszczenla 
sublokatorskiego przy 
kulturaloej rodzinie. -

r'Owej, maszyn:>pl~Hllla se 
k1 elarla<'kle (t11kte kslę· 
i;towosn Zapisy Klll1lskle 
~o 50. Piolrkowska 83 

LEKARSKIE 

OP LASZEWSKI skóf'lle. 
we11e1 y<.:z11e 13-14, 17 -
19.30 Armil Ludowej 27 

Dzwonić 111-96 g. 8-15) 

Dr WOYNO specjalista 
cho1·ób skórnych, wenery 
cznych. zaburzenia pieto 
we. Nowotki 7 Cronl 
10-11, 16-18 

VAŻNIA UNIE' 

się zgubioną w dniu 21 grudnia 1953 roku 
ka pieczątkę o brzmie· na stacji Łódź-Kalls 

ni u „Spichr:ii Zboto'" ·y nr 8 w Łoll7i Od­
~iiału Powiatowego „Pzz•• Łóllź 1łoJ. 
łódzkie ul. Kopernika nr 76-78 tel. 23:J-52". 
14~G ~ 

ŻWIR POSPOł ... I<.Ę 

- pias€k budowlany - do fabryka­
cji papy, do p.asecznic parowozo­
wych i tramwaiowych, zwir granu­
lowany - kamień polny granulo­
wany - kamień łamany - bruko­
wiec kostkę-tłuc2eń kamienny do­
starczają wagonowo Spółliz e!C'ze 
Zakłady Ceram '<'zno-Mineralne CIJy. 
nia ul. Abrahama 91, tel. 25-39 
i 11·82. 33'H-K 

CENTRALA 
TRODUKTOW NAFTOWYCH 
zawiadamia 

że stacje benzynowe bę­
dą realizować do dnia 
15 st y cz n I a 1954 r. 
włącz.n i e bony towaro­
we emisiJ roku 1953 

NOWOCZESNE pokój. ku­
chnta, centralne op;1·zewa 
nie tazlenka zamienię na 
2-3 pokoJe. kuchnia , wy 
iiorły. Oferty pl~enrne 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 pod „14544'_' _ 

WITAMY NOWY' ROK 

MIESZKANIE rto wykoń 
czenia w nowym domu 
odstąpię . orerty pfsemne 
Biuro Ogłoszeń Ptotrkow 
ska 96 pod „14380" 

LOSEM NOWEJ LOTERII PIBNIĘŻNEJ 

• kolektury P.M.L. 

ŁODŻ - PIOTRKOWSKA 95 

- PIOTRKOWSKA 161. 

I 

Po długich i ciężkich cierpieniach za­
snęła w Bogu opatrzona św sakramen­
tami dn'a 2B grudn'a H!53 r . przeżyw­
szy lat 54 

S. t P. 

BRONIStAWA GOGOLEWSKA 
z Zakrzewskich 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kościoła parafialnego św Jó­
zefa w Rudzie Pabianick'ej dnia 30 
grudnia 1953 roku . o godz. 14. 0 czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

- l'lfąź, córka, synowie I rodzina. 
14!?60 G 

„ 
Dnia 28 grudrna 1953 roku zmarł w 

wieku lat 83 ~ 
S. t P. 

WIKTOR GtEBOWSKI 
I 

dlugolPtnf prfUl-Ownlk 
ZPB Im. Stalina. 

Wyprowadzenie drogich zwłok z ka­
plicy przy ul Ogrodowe.i odbęd'.ie się 
31 grudnia Hl53 roku o godz. 14 do gro­
bu rodzinnego. 

Głęboko stroskani 

Córka, zl<'ć. wnu<'7kl. 11iostra I rodzin~. 

REDAGUJE KOl.EGIUM 
Hecl1Jkl'JH I AdlO'll' •I I HC'JH Lódż. Ul. rtotrkOW• 

•ki; 9fi C'e111rnla tel. :un oo. 
Red ~acz 12.'i f!~ 2il:J OO wewn 39. gortz. 

p1·zyJ 12--1.'l z c11 r·en '""•2 216 22. sekr 
ldpow 20475 :/R10(i W~.Y1 41 gooL P!'?V.I 
l0-12. d1ial llstc'1> 1 1111"""' 101 04. rt1i111 
1<ol'esprn1rł1>11tńw 114 3J :m:i OO waw11 40 
dziar eknnom 2>1:i IJO . '!> pwr1 37 2:.!8 32 
14:3 80, dotlał spc11 towv 2 „1 911. d1IRI miejski 
223 05. 1:37 47 d71"' r·ołnv ~11:-1 OO. wew11 31! 
Biuro 011;los1eń P101rk1'w·I'" 96. tel 111 50 
I 114 75. czynne 9-l6 "' sc•boti: 8-14. 

WVOAWCA 
INSTYTllT PRA.''v CI. Y T ft' L N I K" 

ŁÓDZKI EXPRESS lLUSTROWAN~ nr lOZ . 5 



300 pięściarzy 
zgłoszonych 

A śniegu jak nie ma, tak nie ma ..• 

Cicha tragedia · narciarzy 
do I Kroku 

Do Pierwszego Kroku Bok­
serskiego na terenie· wojewódz 
twa łódoz.kJ.ego zgłosili> się 300 
izaiwodników. Mistrrostwa roz­
poczną się już 2 stycznia 
1954 r. 

Wszyscy zawodnicy podzie­
leni zostarną na cz.tery giru.py. 
Bokserzy I grupy walczyć bę­
dą w Tomaszowie, Il w Ra­
domsku, III - w Kutnie i IV 
w Zduńskiej Woli. W innych 
miejscowościach, jak Pabiani­
ce, Sieradz, Wieluń czy Oror­
ków wyznaczane będą spot­
kania eliminacyjne. 

Ring pod Karpaczem 

Pi~ściarze nasi trenuiił 
z myślą o karierze Drogosza i Stefaniuka 

Sytuacja w Zakqpe.nem 
pN.edstawia się nadal 

niepomyślnie d:la narciarzy. 
Sniegu wdąż brak: Gubałów­
ka ja>-t niedostępna dla nar­
cLM-zy z obawy o poważniej­
sze wypadki. Na Kalatówce 
próbowano jeźd:z.ić, ale wysta 
jące kamienie utrudniały ewo 
lucj.e naroiairski~. W ta:kim sta 

nie rzeczy nie można marzył 
o ziorga.n~aniu jakichkol• 
wiek zawódów narciarskich. 

ZreSrJJtą nl.e tylko w Zako­
panem, lecz i na całym świe­
cie ne1--oiarze przeżywają cichą 
tragedię. We wszystkich więlt 
szych ośrod!kach narciairs:kich 
daje się dotkliwie narciarzom 
we znaki brak śniegu. O ile 
w dniach najbliższych warun­
ki nie popraf\vią się, zbliża1ją­

ce się ru!JI'Ciarskie mistrzostwa 
świata zastaną narciarzy ni.e­
przygotowanych. s p00ród 800 czynnych pię­

ściarr-zy z.a.rej est.rowa.nych 
w k.airtotece Sekcji Bok­

lutego gościć będziemy w 
Łodzi reprezentację woje­
wództwa. krakowskiego. Za­
kontraktowane są również 

mecze z Bydgoszczą, War­
szawą i Lubllnem. 

Wróćmy na chwilę do obo- Włoski Komitet 

serskiej WK.KF wybrano 24 
nadlepszych 1 IDrga:nd:ziowano 
dla nich obóz szkoleniowy. 
Długo glow:iono się nad zdo­
byciem potrzebnych na ten 
cel kTedytów .i ustaleniem 
miejsca. 

:z:u w Sosnówce. Otóż n.a obo- Ol" •• k" prOłtSłUI• 
Zlie tym =al~ się wielu ta- ampljS I 
kich ~rtowców '· ~tór.zy _PO Jedynym źródłem dochodów 

W I Kroku udz,iał wezmą 

ll'ównież z..awodnicy poszcze­
gólnych LZS, oo świadczy o 
dobrze prowadz.onej akcji pro 
pagującej sport pięściarski na 
terenie województwa. 

Obok tych spotkań odby­
wać się będą mistrzostwa 
klasy B, a oo na.jbardziej 
nas cieszy, że do „Pierw­
szego Kroku" zgłosiła. się re 
kordowa ilość za.wodników. 

raiz p1e!'Wszy w zycm WyJe- Włoskieqo Komitetu OllmplJskieąo 

chali ze swego rod2linnego są wplywy z tak zwaneqo totall· 

miaisita w góry 1 po raz pierw- zatora sportoweqo poleqająceq~ 
• . . . na odqadn1ęclu przez uczestn1· 

Ha lodowisku woda 
Hokeiści nie mogli wczoraj 

trenować. Lodowisko przy Al. 
Unii zamieniło się w istną 

sadzawkę. Gracze Włóknia­

rza muszą niestety czekać 

bezczynnie na poprawę wa­
runków atmosferycznych. 

szy zn.alez11 s1ę na 01>?zie SP<?r ków „totka" wyników meczów. 

tow~, _POd dobrą ~1eką. N:e Raakcy)ny rząd włoski nie u­

wątpliw1e skorzystaJą oni W1e d:tielający :tadn.J pomocy mate· 

le. Niejeden z nich prizekroczy rialneJ rozwojowi kultury fizycz­

limit SWQJ'ej wagi· np Kwiat- neJ nałc;>żyl na t.o jedyne źródło 

Czterech finalistów 

wie,kiego turnieju 
łen!sa stołowego 

Ostatecznie tych 24 młodych 
pięści.aray, wśród których zna­
leźli się mistrz Polski junij)­
rów Bujak oroiz wicemi5trzo­
wie: Kwiatkowski, Łasak i 
Maitusiaik, odbyli już długą, 

ale bard'ro przyjemną podróż 
z Łodzi oo Sosnówki położo­
nej o 8 km od Karpacz.a. 

. .' . • dochodow podatek .w wys~oścl 
k.owsk,1 ze średnie] pr.zeszedł 50 procent. Przewodniczący Wło· 

już do półciężkiej, a La.sak z skleqo Komitetu OlimpiJ~kleąo o-
Ambicją naszą jest, by 

mistrz nasz - Włókniarz z 
Tomaszowa. zakwalifikował 

się do II ligi. Chłopcy za­
słu:f:yli na. awans. 

muszej do koguciej. publlkC?wał we wszystlrn:h włos-

R 
. . . . kich pismach sportowych protest 

Tymezasem zbliża się coraz 
bardziej termin mającego się 

odbyć w Łodzi, 3 styczni.a 
1954 r„ pierwszego meczu ho­
kejowego z Gwardią (Byd­
goszcz). 

ozmowca nasz twierdzi, ze przeciwko tej decyzji rady minl­

wYDiki pracy będą widoczne strów. 

dopiero za. dwa la.ta. 

W pierwszym wielkim turnieju 
tenisa stoloweqo o puchar prze­
thodnl l.KKF, zorqanizowanym 
dla uczczenia li Zjazdu PZPR, 
wyłoniono jut w qrach męskich 

finalistów. 

Pięściarze 
lllDależli się 

w domu 
wc:zJaoowym, 
a że zabrali 
rz sobą po-

Do sztangistów ZSRR 
Oo walki o 1-4 miejsca zakwa 

lifikowali się: Guzik, Kryqler, 
Henzel i Szofel. Finałowe rozqryw 
ki odbędą się 13 stycznia. 

na !eży większość rekordów świata 
O miejsca od S do 8 walczyć 

będą: Borowski, Supeł, Gajer I 
Czerwiński. Rozqrywki ich wy­
znaczono na 11 stycznia. Wresz­
cie 4 stycznia rozpoczną się 

pierwsze rozqrywki w konkuren­
cji żeńskiej. 

Włókniarz 
pomaga sportowcom 

LZS Warla· 

pot1"<Zebny 
6)przęt tre­

ningowy, 
mogli nie-

. zwłocz.ri:ie, 

pod kierownictwem wytrow­
nych instruktorów - Popie-
1.aitego i Kraszewskiego, przy­
stąipić do pracy. Wa1mnJd w 
Sosnówce są idealne. Obóz 
trwać będzie 14 dni. 

I PrrewOO.niczący Sekcji Bok­
serskiej WKKF Marian Sikor-

Koło terenowe Włókniarza nie ski mów1, ż.e sekcja pamięta 
zlekcewatyło prośby LZS Warta o d b 
zaopiekowanie się jeqo sportow- 0 rze O zdobyciu W tym ro­
cami. Włókniarz wysłał do Warty ku na mistrzostwach juniorów 
mistrza sportu Stanisława Barana, Polski w Białymstoku dwóch 
który po zapoznaniu się z mic)s· tytułów mistrzowskich i łrzech 
cowymi warunkami pracy udzie-
lił członkom LZS szerequ facho- wicemistrzowskich. A to ba.r­
wych rad. dzo zobowiązuje. Trzeba więc 

Korespondent nasz Karol Cło· intensywnie pracować, by w 
rach informuje, że w War.cie zqo· IW,Btępnych rnis~rzositw~h, któ 
towano '. St. Baran?wl serd-:czne re odb,.,dą się w Stai.moa-ro-
przyjęc1e. qratulu1ąc mu między : ; . "' 
Innymi zajęcia trzeci„qo miejsca dz1e moc zasłużyć na JC'Szcze 
w konkursie ra najpot:11.:larnieJsze · większe wyrom1enie. 
qo sportowca Łodzi. J . • 

Jesteśmy przekonani, że opieka Po obozie W: Sosnowce pro-
Włókniarza nad sportowcami LZS jektowane są Je9ooze dwa dal­
w Warcie nie oqranlczy się tylko sze obozy szkoleniowo-kondy­
do .Jedne) wizyty Jeqo przedsta- cyjne. 
w1c1ela, a podtrzymyw<one będą w 
przyszłości stałe stosunki sporto· 
we, z których sportowcy Warty 
powinni odnieść wiele korzyści. 

Z chwilą rozpoczęcia sezonu 
letnieqo Włókniarz powinien wy­
siać dQ Warty kilku czołowych 

lekkoatletów, a może nawet zor­
qanizować tam Jakiś mecz z wy- I 
stępem Juniorów. 

- Ponadto mamy - mó­
wi ob. Sikorski - bardzo 
boga.ty kalendarzyk imprez. 
Już 3 stycznia walczyć bę­

dziemy w Częstochowie. Po 
tem pojedziemy do Olszty­
na. W pierwszych dniach 

Obecnie do sztangistów ra· 
dzieckich należy Już ponad po· 

trasie do Szczecina pułap sięga zaledwie 
kilkudziesięciu metrów, lecz. o jakieś 

osiemdziesiąt kilometrów na północny za­
chód, w okolicach Krzyża, chmur już nie 
ma. Stamtąd aż do wybrzeża warunki 
atmosferyczne są dobre. 

- No to żyjemy - mruknął Godzicki, 
gdy radiotelegrafista powtórzył im tę wia­
domość. 

w końcu do przekonania, że ma do czy­
nienia z żoną Ryszarda. Gdy się z tym 
mniemaniem zdradził, mówiąc o niej do 
niego „wasza małżonka", Ryszard aż za­
niemf.wił na chwilę. 

- Małżonka? - powtórzył wreszcie. -
Czyście oszaleli? To?! To jest pani Hor­
nowska - dokończył z wysiłkiem i. na­
tychmiast pojął, że popełnił błąd. 

(9) 
Kierownik spoglądał to na nią, to na 

SP-KOG wylądował w Poznaniu o 16.10. niego z nikłym uśmiechem, który wyra-

Normalny dwudziestominutowy postój żał kolejno zdziwienie, zakłopotanie i kieł-

- Zdybel się wścieka, żeśmy mu drap- skrócono mu do połowy, lecz trochę się to kujące podejrzenie. Z pewnością ostatecz­

nęli bez zezwolenia - powiedział. przedłużyło z powodu uporu miejscowego nie wyciągnął wniosek, że cała ta sprawa 

Pewnie wisi przy telefonie i skarży się kierownika portu, który nie chciał się musi wyglądać inaczej niż mu ją usiłowa­

Hornowskiemu. Połączcie się tam z „Pa-, zgodzić na załadowanie dodatkowego ba- no przedstawić. Ale było już późno; sa­

włem" - dodał zwracając się przez tele- gażu pierwszego pilota. Godzicki zabierał molot powinien jak najprędzej odlecieć, 

fon pokładowy do radiotelegrafisty. z Poznania jakiś duży pakunek, utrzymu- jeśli miał przybyć do Szczecina przed 

Mijamy Pruszków. Wysokość trzysta me- jąc, że są w nim jego osobiste rzeczy, któ:·e zmrokiem, a kwestia opłat została w za­

trów. musi przewieźć do Szczecina, gdzie się sadzie uzgodniona. Raz jeszcze spojrzał 

Od tej chwili między samolotem SP-KOG osiedlił na stałe. Kierownik portu upie- krytycznie na czarnooką kobietę o cien­

a ziemią zaczęła działać łączność „kluczo- rał się, że załoga może bezpłatnie przewo- kiej szyi, żółtawej cerze i pretensjonal­

wa" przy pomocy znaków Morse'a. Ze zić tylko to, co jest niezbędne w danym nych manierach. Przyznał w duchu, że 

strony ziemi podjęła ją stacja radiowa przelocie - jakąś podręczną walizeczkę, istotnie wygląda raczej na starą pannę niż 

,,SLP", zwana powszechnie „Pawłem". nie cały transport, który wygląda na prze- na żonę przystojnego pilota. Musiała być 

Radiotelegrafista nadał pierwszy mel- prowadzkę, zwła<szcza w połączeniu z znacznie st rsza od niego; może nawet 

dunek: dwiema ciężkimi walizami, które Go- starsza od Hornowskiego. Była ubrana w 

„SPL, SPL. SP-KOG. Wystartowa- dzicki wziął z sobą z Warszawy. gran~towe narciarskie spodnie z niedbale 

liśmy z Okęcia 14.50. Lecimy na wy- p 0 dłuższym sporze Ryszard musiał wywiniętymi skarpetkami koloru niebie­

sokości trzystu metrów. Widoczność ustąpić 0 tyle, że zobowiązał się zapłacić skiej farbki do bielizny, długi barani ko­

okolo trzech kilometrów. Mglisto". według taryfy za przewóz owego dodatko- żuch, żółty szalik i włóczkową zieloną cza-

Potem, w miarę jak oddalali się od wego bagażu na odcinku Pozna11. - Szcze- peczkę, spod której wymyka.ły się niepo­

Warszawy, kolejne meldunki zawierały cin, jeśli ta sprawa zostałaby rozstrzyg- rzą<inie zaczesane włosy. W jednei ręce 

podobne dane, z tą różnicą, że widoczność nięta ~a .jego. n~ekorzyść przez dyrekcję. trzymała niedomykającą się parasolkę, w 

pogarszała się ustawicznie, a gdy w po- Był 7:mec1e~uhw10ny tą nową zwłoką, zły drugiej - nylonową siatkę pełną paczek. · 

łowie drogi pożegnali prowadzącego ich na k1erowmka ruchu poznańskiego - te- - Istna papuga - pomyślał. - No więc 

,Pawła" i zgłosili się do stacji poznańskiej go biurokratę, który tak pedantycznie lećcie już - powiedział zwracając się do 

:.._ zmalała do tysiąca metrów. trzymał się obowiązuiących przepisów, i po Godzickiego. 

Poznań uprzedzał, że stan pogody nad prostu wściekły na Hornowską, która usta- Ryszard mruknął: „Do widzenia pani" 

tamtejszym lotniskiem jest nie lepszy z wicznie wtrącała swoje trzy grosze. Kie- i odszedł do maszyny. Silniki były już 

powodu niskiego pułapu chmur, i że na rownik portu, który jej nie znał, przyszedł uruchomione; Płonka wychylał głowę 

Sylwester 
@iiporlo1t'eów 
Gwa„dii 

Sel<eJa pływacka Gwardtl orya­
nfzuje wieczór · sylwe„trowy dla 
wyczynowcńw poląc7.ony z wystę­
pami a1·tyr.tycznym!. Zaproszenia 
rlo orlehranla w E;l"!<retArlacle 
Gwardii w godz. 8-20. Wieczór 
odbędzie się w lokalu Gwardii 
przy ul. Stalina 17. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

przez odsłonięte boczne okienko kabiny 
i powiewał komunikatem meteorologicl­
nym, na znak. że wszystko gotowe. Przed­
miot minionego sporu - wielki tłumok 

owinięty papierem i powiązany sznurkiem 
wtoczono do bagażnika. 

Godzicki przeszedł wąskim korytarzem 
między fotelami pasażerów, przecisnął się 
na swoie mi.ejsce, usiadł za sterem i na­
łożył słuchawki włączywszy je {lrzedtem 
do kontaktu. 

Poprosił o pozwolenie kołowania na 
start i o instrukcję; ruszy). 

Z Kontroli zawiadomiono go, że po star­
cie ma nabrać tysiąc metrów wysokości 
nac. lotniskiem, po czym może odejść na 
kurs do Szczecina, wznosząc się nadal aż 
do przebicia warstwy chmur, która sięga 
tysiąca paruset metrów. 

- Dobrze - mruknął. 

Dociągnął do pasa startowego i otrzy­
mawszy tym razem natychmiastowe ze­
zwolenie na start, dał pełny gaz. 

Gdy znalazł się w powietrzu, zegar cza­
sowy umieszczony pośrodku tablicy przy­
rządów wskazywał godzinę 16.30. Do 
Szczecina było dwieście kilometrów 
pięćdziesiąt minut lotu, nie licząc okrąże­
nia przed lądowaniem. Lecz jeśli miałby 

stosować się do otrzymanych instrukcji, 
musiał stracić kilka minut na uzyskanie 
wskazanej wysokośtl nad lotniskiem po­
znańskim, a potem jeszcze kilka na 
zmniejszonej szybkości przy dalszym 
wznoszeniu się w drodze. · W sumie co 
najmniej kwadrans. Kwadrans, albo na­
wet dwadzieścia minut ślepego lotu we­
dług przyrządów, zanim samolot wydo„ 

&tanie się ponad chmury„. 
eo. c. n.1 

i ŁÓDZKI E~~PRESS ILUSTROWANY nr 102 D-4-29347 .Druk. Zakł. Grat. a.s W. „Prasa„ - ł.ó4ł, Ul, Zwtrkt 11 • .., Pap1er1 d.nlL-m~ł. •Po_ 


